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Z tłumu 


| Warszawa, 15 marca. 


Oces Gorg 


Tłum podżegany przez 0.W.P. 
padły strzały do star 
licja w obronie własnej użyła 


Rewizje i aresztowania 


ILUSTROWANA 


potykała na grunt podatny wśród elemen 


pm 


których wiele było kobiet i młodzieży 


Cena numeru 15 groszy. ża 
nowej na sir. 7-5 


Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 


z 


począł demolować sklepy żydowskie. — 
osty, który nawoływał do spokoju.— Po- 
broni.—Jedna osoba zabita, 


wśród członków O. W. P. 


kilka rannych, 


W, dniu 14 b, m. w godztnach wieczor 

_ Tych w paru miejscowościach powiatu ży 
Wieckiego, w woj. krakowskiem, miały 
| Miejsce zajścia, spowodowane szerzoną 
dłuższ, czasu gwałtowną agitacją po- 
f śród bardziej społecznie nieuświadomio- 
F lego odłamu ludności przez Obóz Wiel- 


dzona w lokalu O.W. P. rewizja zakoń- 
czyła się znalezieniem około 35 klg. ulo- 
tek i odezw podburzających do eksce- 
sów, 

W związku z wczorajszemi wypadka 
mi władze przeprowadziły rewizje u kil 


tów słabo uświadómionych i niewyrobio 
nych. Jednym z głównych agitatorów i 
przywódców akcji wywoływania zamie- 
szek był kierownik podhalańskiego wy- | ników i ranami trzech innych, 

działu młodych O. W. P., niejaki Zają- Agitacja O. W. P. prowadzona była 
czek. Dążył on za pośrednictwem | z wielkiem natężeniem. W, Krakowie po 


rozpoczęły rozbíjanie sklepów żydow- 
skich, co doprowadziło do zamieszek za 
kończonych śmiercią jednego z ich uczest 


BRM W. Bielsku przeprowa: 


| kiej Polski i miejscowe organizacje, będą 
ĉe pod jego wpływami, Rozagitowane 
py, uzbrojone w kije, w pałki, a w nie 
 stórych wypadkach i w broń palną, do- 
pały się ekscesów we wsi Zlatna, w 
i siółku Ujsoł, w Rajczy i w Milówce, 
| W. Zlatnej i w Ujsoł tłum kilkudzie- 
| dlęciu osób zdemolował 11 sklepów iy. 
_ dowskich. Do większych zajść nie doszło 
„Ap policja udaremniła w zarodku dal 
| eksces 


s, Y 
1 W Rajczy tłum próbował demolować 
klepy, policja w składzie 5-ciu poste» 
 Minkowych, której z czynną pomocą po- 
 Śpieszyli przebywający w sanatorjum 
_ Wojskowem w Rajczy oficerowie, odpar- 
łą tłum i udaremniła rabunek, 

W trakcie tego z tłumu oddano kilka 
laście strzałów oraz obrzucono policję 
kamieniami, Policja zmuszona była w o- 
bronie swej użyć broni, w u czego 
kilka osób zostało rannych, | 

Wi tym samym czasie w miasteczku 
Milówek, korzystając z udania się poste- 


nku policji do Rajczy, tłum zdemolo- b 


Wał 10 sklepów, raniąc ciężko jednego 
? właścicieli, Przejeżdżający w tym cza- 


śle starosta żywiecki wezwał rabującą i godz 


lzbrojoną bandę do zaprzestania rabun- 
ky, | powi na to wezwanie odda 
NO z tłumu do starosty szereg strzałów. 
owarzyszący staroście dwaj posterun- 
kowi zmuszeni byli użyć broni, w wyni- 
ku czego cztery osoby zostały ranne; jed 
ùa z nich zmarła, Dzięki energicznej po- 
sławie starosty, banda rozbiegła się i do 
dal ego rabunku nie doszło, 
Władze przeprowadziły szereg rewi- 
i aresztowań. Aresztowano dotych- 

zas 83 osoby zarówno z pośród uczest- 
lików rabunków jak i główniejszych pod 
tegaczy, a mianowicie; Edwarda Zającz- 
a, przewodniczącego okręgu ENAP E 
à fo O. W. P. oraz Ryłko, Surmę, Ła- 
za i Bryję, członków O. W, P, 

. Energiczne zarządzenia władz spot- 
Kaly się z dużem uznaniem ludności, O- 
tcnie na terenie powiatu żywieckiego 
Panuje spokój. 


Agencja „Iskra” donosi z Krakowa: 
amieszki, wywołane przez agitato- 
łów O. W. P, w ciągu wczorajszego wie 
tzora i nocy dzisiejszej na terenie powia 
tu żywieckiego, a zakończone krwawe- 
jl ofiarami, są żywo przez opinję kra- 
Owską komentowane. 
ki Powiaty: bielski, żywiecki i wadowic 
I były od dłuższego już czasu terenem 
tężonej agitacji O. W. P. Agitacja ta, 
erując najbardziej demagogicznemi has 
i szła w kierunku wywoływania eks- 
ĉsów antyżydowskich, które konsek- 
Wentnie miały się rozwijać w rozruchy o 
arakterze antyrządowym, 
Agitacja antyżydowska O, W. P., pro 
ladzona na wsiach wśród chłopów, na- 


podległych mu agitatorów do wywołania | licja prayaa dziś rano kilku akade- 
zamieszek antyżydowskich, które w dniu mików, cz 

miały miejsce w Ujsołach, | dawali 
ówce. Grupy chłopów wśród | botników, podburzające 


+ 


wczorajsz 
Rajczy i 


i nie dopuściła posłów na obrad 


Wiedeń, 16 marca; 
Oczekiwane z wielkiem  napręże- 
niem posiedzenie parlamentu 


zwołane | Strassner powiedział: „Wysoka 
przez pos.: Strasnera minęło spokoinie. Otwieram -przerwane 


onków O. W, P,, którz 
przed fabrykami odezwy 


które. zamknął o-godz, 2 min, 40. 

Wszędłszy na trybunę prezydjalną 
izbo! 
posiedzenie w 


Przed parlamentem oczekiwał: tłum pu-| terminie wcześniejszym, ponieważ se- 


bliczności. - Gmach parlamentu 


oraz | kretarjat doniósł mi, że policja nie Wpu* 


gmachy publiczne obstawiły oddziały | szcza posłów. na posiedzenie. Ponieważ 


wojskowe i policja, 

W zebraniu wzięło udział około 50 
posłów soc, demokratycznych i wielko: 
niemców. który ulokowali się w sali 
posiedzeń parlamentu jeszcze przed 
zamknięciem wejść przez funkcionarju- 
szy policyjnych. Posłowie później przy- 
yli nie wpuszczeni byli na salę. 

Z Obawy przed przymusowem opróż- 
nieniem sali Strasner na długo przed 
iną 3 p. p. otworzył posiedzenie, 


dziś nie wpuszczono także stenogra- 
tów, upraszam dwuch panów sekreta- 
rey o prowadzenie protokułu posiedze- 
nia. 

Strassner zapowiedział wniesienie 
doniesienia karnego przeciwko temu 
przeszkadzaniu w obradach parlamen- 
tu. Przystępując następnie do zamknię- 
cia posiedzenia Strassner podkreślił: 

— Nie mogę podać terminu następ- 
nego posiedzenia. 


kudziesięciu osób, U szeregu z nich zna- 


roz- |leziono broń najrozmaitszych rodzajów, 
o ro-|jak karabiny, sztylety, bagnety, tomy, 
wystąpień | pałki i t, p. 


y zgromadzenia narodowego. 


zwołanie go w drodze pisemnej, 

Posiedzenie uważam ża zamknięte. 

Wychodząc. posłowie wznosili okrzy* 
ki. na: cześć republiki i przeciwko rzą= 
dowi. Komunikat rządowy wydany w 
tej sprawie wskazuje, że rząd nie uzna 
je prawomocności tego posiedzenia. 
Zwołanie takiego posiedzenia jest 
sprzeczne z ustawą o zgromadzeniach 
przeto musiało być zakazane, 

Dalej tego rodzaju zgromadzenia bę- 
dą nadal zakazywane: Rząd stoi na sta- 
nowisku, że wobec rezygnacji trzech 
prezesów parlamentu niema możności 
obradowania. Rząd gotów jest uzupeł- 
nić luki ustawy w drodze rozporządze- 
nia doraźnego ale pod warunkiem. że 


Zastrzegam sobieknastąpi porozumienie między stronami. 


Podpalacz Reichstagu agentem policji. 


Podpalacze byli narzędziem w rękach partji nar. so- 
cjalistycznej i nafciarzy niemieckich 


Paryż, 15 marca 
Dzisiejszy „Le. Papulaire" i 
zbicie, że van der Luebbe był nietylko 
narodowym socjalistą, lecz ponadto 
agentem - prowokatorem tajnej policji 
niemieckiej. 

Dziennik stwierdza, że paszport ho- 


) zamiesz- | q 
cza informacje, z których wynika nie- N 


lenderski, którym legitymował się van 
er Luebbe sfabrykowany jest przez 


iemcy: 


Luebbe miał wspólników, którzy jak 


wiadomo zdołali zbiec. 
Dziennik oświadcza, 


Emisja biletów skarbowych 


na sumę do 200 milionów dolarów. 


„ Warszawa. 16 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji skarbowej obrądowano nad pro- 
jektem ustawy o biletach skarbowych. 
Ustawa upoważnia min. skarbu do wy- 
puszczenia biletów skarbowych z ter- 
minem nie dłuższym niż jeden rok * 
tem, że suma: emitowanych biletów nie 
może przekraczać sumy 200 milionów 
dolarów: 

Ref. pos: Hołyński wnosi poprawkę; 
aby ze względu na możliwość ulokowa:* 
nią części emisji zagranicą, bilety z 
przeznaczeniem do ulokowania zagra- 
nicą opiewały na walutę zazraniczną. 

W dyskusji mówcy opozywyjni pod- 
kreślali,i że w Polsce jest miejsce na 


bilety skarbowe. Projekt ustawy przy- 
jęto w drugim i trzecim czytaniu. 
Następnie przyjęto w drugiem i trze- 


ciem czytaniu projekt ustawy zatwier- ( 


dzającej zmiany statutu Banku Polskie- 
go uchwalonego w lutym tego roku na 
ogólnem zebraniu akcjonariuszy Banku 
Polskiego. 

Poseł Ulrich referował projekt usta- 
wy o ulgach dla nowowznoszonych bu- 
dowli, który to projekt przedłuża moc 
obecnie działających podstaw prawnych 
w tej dziedzinie i przyspiesza możność 
korzystania z tych ulg. 

Projekt przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 


że wspólnika- 
mi tymi było 6 czy 7 hitlerowców, któ- 
rzy w chwili wybuchu pożaru w Reichs 


tagu znajdowali się wraz z oddziałem 
hitlerowskim w pałacu ministra Goerin. 
ga, łączącego się kurytarzem podziem- 
nym z gmachem parlamentu. 

Na rozkaz zgóry udali się oni z pa- 
łacu kurytarzem tym do Reichstagu i 
po podłożeniu ognia tą samą drogą po- 
wrócili, łącząc się znowu z grupą hitle- 
rowców, którą na chwilę, stosownie do 
udzielonego rozkazu, opuścili. 

Aby winę przerzucić na komuni- 
stów i socjalistów 
UŻYTO AGENTA - PROWOKATORA 

UEBBEGO. 

Według dochodzenia policji saskiej 
Luebbe w roku 1932 przebywał przez 
pewien czas w schronisku w  Meisse, 
zapisał się tam jako hitlerowiec) i pro» 
wadził w okolicy agitację w duchu na- 
rodowo = socjalistycznym. 

Dał się on w czasie odkrycia pożaru 
aresztować, zeznaje, że jest komunistą, 
przyczem starannie przechowuje swoją 
kartę członkowską partii komunistycze 
rej, aby ią móc przedstawić policji. 

Luebbe działał na rachunek hitlerow 
ców i grupy właścicieli kopalń nafty, 
która to grupa, według dziennika, dąży 
do zerwania stosunków z Rosją Sowiec- 
ką, a więc wstrzymania importu naity 
rosyjskiej do Niemiec. 


Str. 2 


Ubezpieczenia społeczne są koniecznością państwową — stwierdził 


ou GZ/ebublim waż 
Senat uchwalił ustawę scaleniową. 


Nr 75 


w swem przemówieniu minister Hubicki. 


Warszawa, 15 marca. 

Na dzisiejszem plenarnem posiedze- 
niu senatu prowadzono dalszą debatę 
nad rządowym projektem o ubezpie- 
czeniu społecznem. 

Senatorka Kłuszyńska (PPS), pod- 
dając krytyce omawiany projekt twier 
dziła, że jest on korzystny dla prze- 
 mysłowców, a nie dla robotników, Od- 
biera n.p. robotnikom rolnym nabyte 
przez nich:prawa. Mówczyni występu 
je następnie przeciw. działalności komi- 
sarzy rządowych w Kasach Chorych 
i oświadcza, że podobnie jak i w sejmie 
Klub PPS głosować będzie przeciw 
temu projektowi: 

„Sen. Pawłykowski (Kl. Ukr.) oświad- 
czył się również przeciw ustawie. 

Przeciwko ustawie wypowiedział 
się również sen. Kopciński (PPS). 

Sen. Klemensiewicz (BBWR) w 
przemówieniu swojem wskazał, że pro- 
jekt aczkolwiek ma pewne braki reali- 
zuje ważny postulat świata pracy, a 


. mianowicie przeprowadza -scalenia 
ubezpieczonych społecznie. 
Z kolei zabrał głos min. Hubicki, 


który podkreślił na wstępie, że ustawa 
scaleniowa wywołała obiitą krytykę, 
zarówno ze.strony pracodawców jak 
i świata pracowników. 


Świąt pracy rozumie tę smutną ko- 
nieczność przystosowania Świadczeń, 
do jakich ma prawo do możliwości ich 
ręalizącji przez państwo, ale w cięż- 
kich chwilach jakie przeżywa, broni 
energicznie granic w jakich to przy- 
stosowanie ma nastąpić. 

Głosy tego Świata są dla ministra 
szczególnie ważne i chciałby na nie 
odpowiedzieć. Minister sądzi, że pew- 
ne światło na powyższe zagadnienie 
musi rzucić porównanie naszych świad 
częń z.temi, jakie otrzymuje Świat 
pracowniczy zagranicą.  Naogół pro- 
jekt ustawy nie pozostaje co do pozio- 
pi w tyle poza większością ustąwo- 
dwstw o ubezpieczeniach w zachod- 
niej i środkowej Europie, obowiązują- 
cych w chwili obecnej. 

Ubezpieczenia na wypadek choroby 
rozbudowane były w ustawie z 1920r. 
tak szeroko, że nawet po dokonanych 
w niej ograniczeniach dorównywać 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach j szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie I pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAŃ, 


Kilińskiego 14, 2 piętro. 
Dojazd tramwajami Nr, Nr. 4, 8 1 14, 


? 


WOZY 
adidir UIIE 


one będą nadal większości ustawo- 
dawstw w zakresie tego działu ubez- 
pieczeń zagranicą, 

Ponieważ szczególne zastrzeżenia 
wysunęły. przepisy, dotyczące opłat 
za pomoc lekarską i lekarstwa, należy 
stwierdzić, że opłaty te wprowadziły 
w latach ostatnich „m. in. ustawodaw- 
stwa belgijskie, francuskie, niemieckie, 
łotewskie, luxemburskie i szwajcarskie 
Również ubezpieczenia emerytalne 
przewidziane w projekcie ustawy, na 
podstawie porównań w świetle obec- 
nego stanu ubezpieczeń społecznych 
zagranicą, nie są niekorzystne. 

Dalej minister podkreślił, że zakres 
osobowy ubezpieczeń na wypadek sta- 
rości, inwalidztwa i śmierci według 
projektu nowej ustawy należy niewąt- 
pliwie w zestawieniu z zakresem ubez- 
pieczeń tych zagranicą określić 
szeroki. 


Warszawa, 15 marza. 

W ministerstwie komunikacii opraco 
wany został ostatecznie projekt reform 
taryfowych, mających duże znaczenie 
dla ożywienia przewozów towarowych. 
Projekt ten po uzgodnieniu z zaintereso 
wanemi ministerstwami, zostanie wpro- 
wadzony w życie w czasie najbliższym. 

Taryfa na przewóz przesyłek drob- 
nych ulegnie obniżce w. klasie zasadń:+ 
czej i przy przewozach do 400 km., przy 
czem rozmiar zniżki wyniesie 40 proc. 
na bliskich przestrzeniach, do 16 proc. 
na 200, km, i do 8 proc. przy 300 km. 0- 
bok tej ogólnej klasy drobnicowej, któ: 
ra będzie stosowana jedynie do artyku- 
łów najdroższych oraz pozostanie nadal 
taryfą kwantową (tj. tem tańszą im więk 
sza partja zostanie nadana) — wprowa- 
dza się dwie dodatkowe tańsze klasy dla 
wszystkich odległości przewozu. Klasa 
druga, mająca zastosowanie dla takich 
artykułów, które podlegają taryfikacji 
według klas wagonowych 7 — 12, będzie 


Bardzo korzystnie wyróżnia się 
nasz projekt, gdy chodzi o zagwaran- 
towanie praw do Świadczeń i ubezpie- 
czeń emerytalnych, Co do ubezpieczeń 
od wypadków projekt odpowiada sta- 
nowi ustawodawstwa zgranicą. 

Jako punkt szczególnie korzystny 
projektu należy wymienić wymiar ren- 
ty wdowiej. Na tle porównania z usta- 
wami odnośnemi zagranicą nasz pro- 
jekt nie wygląda tak tragicznie, jak 
go przedstawia się ze strony opozycji. 
Przeciwnie, Polska daje światu pracy 
więcej, aniżeli to czynią inne państwa, 
nieskończenie dawniej zagospodarowa- 
ne i nieskończenie bogatsze od Polski, 

Rząd uznał, że ubezpieczenia spo- 
łeczne są koniecznością państwową, 
ale, utrzymując je i reformując, musiał 
pamiętać, że Polska jest na dorobku, że 


jako|trzeba wychodzić nie z założenia po- 


nia naszych polskich możliwości. Rząd 
przystępując do reformy ubezpieczeń 
musiał pamiętać, że nie można jeszcze 
bardziej obciążać kosztów naszej pror 
dukcji i że za ubezpieczenia na starość 
trzeba dać rekompensaty na Innym ode 
cinku życia gospodarczego. 

Po końcowem przemówienit spra” 
wozdawcy sen. Mora - Brzezińskiego 
który odpowiadał na zarzuty stawia: 
ne w toku dyskusji, przystąpiono 
głosowania. Marszałek oświadczył, z 
wpłynął wniosek, żeby głosować êm 
bloc poprawki senackie zgłoszone do 
projektu: h j 


do 


Wniosek przyjęto 1 w głosowanli 


en bloc izba przyjęła 
prawki. 

Marszałek stwierdził, że wobec 
go projekt ustawy razem z poprawka: 
mi został przyjęty. (Huczne oklaski nā 


wszechnej szczęśliwości, lecz z założe-l ławach BBWR). | 


posiadała stawki na poziomie dawnej kla 
sy drobnicowej IV, z roku 1929, Trzecia 
klasa dla pozostałych tańszych artyku- 
łów skalkulowana poniżej poziomu obec 
nej klasy R-6. W rezultacie da to zniżki 
wynoszące na bliższych odległościach 
przewozu około jednej trzeciej w porów 
naniu z obecną taryfą. 

Równocześnie z obniżką taryfy drob 
nicowej ulegnie obniżce taryfa wagono- 
wa w zakresie klas 1 — 6 i w odległoś- 
ciach przewozu do 400 km. Obniżka na- 
stąpi w takim rozmiarze, aby zachowa- 
ną była właściwa proporcja pomiędzy no 
wemi stawkami drobnicowemi i wagono 
wemi, Takie ujęcie przedmiotu powinno 
uspokoić ekspedytorów, którzy lękali 
się, że obniżka tarytidrobnicowych na» 
stąpi bez równoczesnej obniżki taryf wa 
gonowych. 

Zasadniczej reformie poddano również 
stawki na przewóz przesyłek drobnych i 
wagonowych, tudzież stawki przesyłek 
ekspresowych i bagażowych. Przyjęto 


ERR 
Afera złośliwego bDankruta 


Aresztowanie znanego 
Bydgoszcz, 15 marca. 
Onegdaj, na polecenie sędziego śled- 
czego w Bydgoszczy, aresztowany został 
znany tamt. kupiec, jubiler, Janusz 
Schulz, właściciel składu jubilerskiego 
przy ul. Gdańskiej 3. 
Jak się dowiadujemy, powodem aresz- 


Płomienna miłość amerykańskiego 


oficera marynarki ku pięknej gejszy 


„MAADAME 


jubilera w Qyd$goszezy 
towania jest fakt ukrywania przez 
Schulza towarów przed upadłością, z 
krzywdą dla wierzycieli, pozatem donie- 
sienie pewnej. klijentki, której pierścień 
dany w komis, zastawił Schulz, tak, że 
klijentka nie otrzymała ani pieniędzy ani 
pierścionka. 


35—4 


Reforma taryf kolejowych. 


Doniosły projekt ministerstwa komunikacji. 


regułę, że taryfa pośpieszna będzie jedy" 


nie o 25 proc. droższą od zwyczajnej. 18 


te 


wszystkie po 


ryfa ekspresowa oraz taryfa pośpieszne 


drobnicowa przy użyciu pociągów 050° 


bowych, mają być jednakowe i wynosić P 
o 25 proc. więcej niż nowa taryfa post 


pieszna. Taryfa bagażowa ma być o 10 


proc. tańszą od nowej taryfy ekspreso‘ 


wej. Zarządzenia te obniżą na wszyst” 
kich przestrzeniach przewozu bardzo wy 
datnie taryfę pośpieszną, ekspresową ! 
bagażową. 


MMM. 


"Dolar w Londynie. ` 


Londyn, 16 marca. ` 


i Kurs dolara ulegał dziś w dalszym 


ciągu fluktuacjom w kierunku dla dola 
ra ujemnym: 


Notowania rozpoczęły się od kursi 


3.45 dolarów za funt, doszły do 341: 


3/4 a przy zamknięciu dolar znacznie 


osłabł i był notowany 3.46. A 
Charakterystycznem jest że cens 


złota nie uległa dziś żadnej zmianie i U 
wczorajsze! | 


trzymywała się w cenie 
120 szyllingów 3 pensy za uncję. 


Zjawisko to na giełdzie komentowa* 


no jako znamienny dowód stabilizaci 
kursu funta w stosugku do złotego. 

` W dniu dzisiejszym Bank Angielsk 
zakupił znowu złota za 2.254.772 funty 
doprowadzając zapas złota do 167 miljo- 
nów funtów. 


Oto film nad filmy 


BUTTERFLY“ 


z SYLVIĄ SIDNEY w roli.Cho-Cho-San i GARY GRANTEM wroli porucznikaPinkertona 


Kino Teatr 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


il-yi tydzień 


rekordowego 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL 


powodzenia 


20 4 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Dramat ludzkich namiętności we wspaniałym 


o godz. 4 po poł. 


Dziś 1 dni następnych! — Arcydzieło dźwiękowe osnute na tle znanej powieści VICKI BAUM pod tyt.: 


„LUDZIE W HOTELU" 


, obsada: Greta Garbo, John Barrymore, Lionel Barrymore, Wallace Beery, Joan Crawford, Lewis Stone, Jean Hersholt. — Początek seansów 


arcydzięle Para mountu 


„SZATAN ZAZDROŚCI 


sceń londyńskich CHARLES LOUGHTON. 


W rolach głównych: 3 gwiazdy rywalka Garboi M. Dietrich TALULLAH BANKHEAD, bohater „Marokka* GARY COOPER, słynny tragik 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! — Ceny miejsc zniżone! — BE 4 
ulgowe ważne bez ograniczeń! — Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o godz. 1-ej. 


o Ja NAN A AW 


| Wr. 175 


+ 


S 


(Hitlerowcy nap 


Str. 3 


= nistrowie przesyłają swe paszporty na rece Hindenburga. 


| Barwy cesarskie nasz 


= Berlin, 15 marca. 
_. Prezydent Rzeszy wydał dziś dekret 
| Mmieniający wojskowe godła niemieckie, 
Fi | Zmiana polega przedewszystkiem na usu 
tożnika o barwach republikańskich 
_ Wprowadzenie jednolitych kokard 
|] łapkach Reichswehry i Stahlhecimu o 


ach czarno-biało-czerwonych. 


rodowy socjalista Schmidt nowym prezy 
dentem sejmu krajowego, 
Berlin, 15 marca. 
Według doniesień prasy, dawny pre- 


_ lięcju z niemieckiej flagi wojskowej na- | mjer pieski Otto Braun zrzeki się obec- 
oraz nie mandatu w Reichstagu, jak i w sej- 
na mie pruskim. 


Na żądanie policji berlińskiej przed: 
stawienia do kontroli paszporlów pos- 


1. Jednocześnie prezydent Hindenburg łów rocial-demokratycznych Severinga i 


1 Wydał rozkaz do armji, w którym m. in, 
| Stwierdza, że nowe odznaki mają przy- 
| Bominać stale, że lepszą pr szłość nie 
"UA dą się wywalczyć bez woli do obrony 
1 l kraju, 


Berlin, 15 marca. 
|. Biuro Wolfa donosi, że na konsula 
| Swedzkiego w  Stutgarcie dokonało 
 fwuch nieznanych sprawców napadu. 
Sprawcy napadu dostali się do miesz 
kania konsula, podając się za agentów 
_ Bolicji, następnie ciężko go pobili, 
"| Szwedzki konsul generalny p. 
| 28 był przewodniczącym niemiackiego 
| stytutu badań zagadnień międzynaro- 
| lowych w Stutgarcie. 
Í Berlin, 15 marca. 
|. Ze Strasburga donoszą, że Írancuski 
(i kupiec Raguenauer, zamieszkvły w Bu- 
| senbergu w TENTS napadnięty zo- 
| af w swoje mmieszkaniu przez bandę 
|  Uzbrojonych hitlerowców, na czele któ. 
| łych staf miejscowy nauczyciel. 
i 
| 


$ 


Hitlerowcy przeszukali całe mieszka 
nie, zabrali gotówkę i zmusili kupca do 
 Matychmiastowego opuszczenia miasta, 


ee pozwoliwszy na zabranie żony i 5 
1 dzieci, 


J W związku 
oha 
mo 


Wejherowo, 16 marca. 
z zajściem granicznem 
stacji polskiej wi Strzebielinie (pow: 
rski) gdzie niewykryci pprawey z te- 
tenu niemieckiego obrzucili kamieniami 
Stojące na-stacji wagony- pasażerskie, 
 Wybijając kilka szyb i tłukąc -latarnie 
la zwrotnicach, władze administracy|- 
th le polsko - niemieckie zbadały dziś 
| miejsce zajścia. 
|, W wyniku oględzin władze niemiec- 
kie postanowiły wdrożyć . energiczne 
| śledztwo dla wykrycia sprawców i za- 
i komunikować wynik tego śledztwa wła- 


| dzom polskim: 

k M e Berlin, 15 marca. 

|: Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wir 
e temberskiego nastąpiły wybory pre- 
| Mera nowego rządu, którym został na- 
| "odowy socjalista Hurr. 


| „Nasiepnie wybrany został również na- 
OZZIE E EAE 
Rząd angielski 


GS 


Kii interwenjuje 
| W obronie anglików aresztowa- 
i nych w Moskwie. 


A Londyn, 15 marca, 
ii W związku z aresztowaniem 4 angli- 
|. ków, pracowników moskiewskiej firmy 
6 a Metropolitan Vickers Comp." przez wła 

= Ze sowieckie i wobec nieotrzymania ze 

1 irony sowieckiej wyjaśnień, ambasador 
| Vielkiej Brytanii w Moskwie otrzymał 
= Polecenie rządu brytyjskiego wywarcia 
f | àcisku na Litwinowa i przedstawienia 
1 R w energicznej formie stanowiska rzą 
_ "U Wielkiej Brytanji wobec tego rodzaju 
Ostępowania oraz godne - ubolewania 
„Onsekwencje, mogące wyniknąć w 
Wiązku z tą sprawą w stosunkach an- 

| fielskko-sowieckich. 


| Eksplozja gazów 
w raflnerji borysławskiej. 
Borysław, 15 marca. 

| . W dniu 14 b, m. o godz. 20 min. 30 
Podczas badania wytrzymałości rozdzie! 

| uka gazów w ralinerji naftowej „Galicja 

ta tohobyczu nastąpiła eksplozja, wsku 
ck której rozdzielnik uległ kompletne- 

| a zniszczeniu, a obsługa doznała pora- 

enia. 

Palacz Władysław Zieliński jest ran- 
p” w glowę i ma przeciętą tętnicę szyi 
Jmorrik destylatora Szleiner doznał 

Wwbzażeń 


| 


Grimma, obaj 


Posło 


iamadacrach Reichswehry, 


Kal aresztowani redaktor „Muenchc- 


swe paszporty do rąk własnych prezy» 
denta H'vdenburga. 


Aresztowania 
redaktorów 


pism w Niemczech 
Berlin, 15 marca 


À 1 „WVoejkischer Beobachter* donosi, że | zeitung“ 
. ministrowie przesłalil w dniu wczorajszym zostali w Mona=lwany. 


wie żydowscy apelują do świata 


ster Illustrierte Presse“ Lorand i dyrek- 


Aresztowani podejrzani są o udział 
w akcji komunistycznej. 
p 
Królewiec, 15 marca 
Na polecenie prezydenta policji re- 
daktor naczelny socjalistycznej Volks- 
Wyrgatsch, został areszto- 


|. „Schauspielhause"* Falkenberg. 


aby zaprotestował przeciw barbarzyństwu hitlerowskich 
Niemiec. — Zydzi polscy bojkotują towary niemieckie. 


„ Warszawa, 16 marca. 
(B) Koło żydowskie posłów na seim 


Wan. | opublikowało enumcjacje w związku z 


ostatniemi wypadkami na terenie 
szy niemieckiej. 

Posłowe żydowscy apelują do całe- 
go świata cywilizowanego, aby Stanął 


Rze- 


w obronie poniżonego człowieczeństwa | 


i pohańbionej godności ludzkości oraz 


|protestują jaknajkategorycznieji prze- 


ciwko barbarzyństwom. których tere- 
nem jest ostatnio Rzesza niemiecka. 
Zdarzenia, jakie tam maja miejsce, 
przestają być. sprawą wewnętrzną, 
gdy rząd im nie przeciwdziała 1 gdy 


Konsulaf niemiec 


o6rzucony przez komumistów śraderm cegieł. 


ow eau, Dyneburg, 16 marca, 
W nocy z 14 na 15 marca komuni- 
ką demonstrację napadając na tutejszy 
konsulat niemiecki. 

W konsulacie wyłamano 4 okienni- 
ce a następnie wybito prawie wszyst- 


cegły owinięte w czerwone płachty z 


Lwów, 15 marca, 
Dziś rano miały się KDP OTAR wykła 
y na uniwersytecie po dłuższej przer- 
wie. 

W godzinach porannych kilkudziesię 
ciu studentów, przeważnie z politechni- 
ki zablokowało wejścia do ką God 
niedopuszczając studentów na wykłady 
Wobec wytworzonej sytuacji rektor 


Warszawa, i5 marca. 

W dniu 14 b. m. odbyło się pod prze 
wodnictwem prezesa dr. R. Góreckiego 
posiedzenie rady nadzorczej Banku Gos 
podarstwa Krajowego, na którem dyrek 
cja Banku złożyła radzie sprawozdanie z 
działalności B. G. K. w miesiącu stycz- 
niu r. b, | 

Z przyjętego przez radę bilansu za 
styczeń na podkreślenie zasługuje znacz 
ny wzrost wkładów w Banku Gospodar« 
stwa Krajowego, których suma powięk- 
szyła się w ciągu stycznia o przeszło 10 
miljonów złotych do kwoty 271 miljonów 
zł. przyczem wzrost wykazują zarówno 
wkłady terminowe, jak i bezterminowe 
o takie same kwoty. Działalność kredy- 
towa Banku wykazuje nieznaczne zmniej 
szenie, wynoszące w dziale kredytów go 
tówkowych około 3 miljonów zł, Zmniej 


cie weksli i w pożyczkach terminowych. 
W związku z przeprowadzonem w stycz 
niu logowaniem obligacyj komunalnych, 
zmniejszyły się również pożyczki emisyj 
pe o niewielką sumę około miljona zło- 
tych. 

4 Wskutek pomyślnego 


ści urządzili w Dyneburgu antyniemicc: 


| 


| 


szenie to dotyczy kredytów w dyskon- | f 


obywatel pewnej określonej kategorii. 
stanu czy wyznania jest krzywdzony 
przez bandy opryszków. 

Minister niemiecki Goering wygłosił 
ostatnio przemówienie, w którem o* 
śwladczył, że policja państwowa nie 
jest powołana do obrony żydów. W 
tym stanie rzeczy cały świat cywillzo- 
wany mus! podjąć skuteczną Obronę 
zagrożonych. 

Posłowie żydowscy zwracają się 
nadto z apelem do żydów całego świa: 
ta, aby zjednoczyli się dla ratowania 
żydów niemieckich: 


ki w Dynaburgu 


napisami; „Oto zapłata za teror ! ucisk 
proletariatu w Niemczech“, „Precz z 
krwawym terorem Hitlera w- Niem- 
czech” it, d sado PE aa a (*.. 

Konsul niemiecki zaalarmował nig- 
zwłocznie policję. która spisała o zaię- 
ciu protokuł, Sprawcy napadu nie zo- 


kie szyby. Do wybijania szyb służyły |stali jednak wykryci. 


Studenci nie dopuścili 


do wznowienia wykładów na uniwersytecie lwowskim. 


uniwersytetu ks. dr. Gerstmann zawiesił 
ponownie wykłady, opublikowując na: 
tychmiast swoją decyzję. 

W godzinach popołudniowych zebrał 
się senat akademicki i postanowił zakoń 
czenie trymestru na uniwersytecie prze» 
prowadzić w normalnym terminie, to jest 
do 18 b. m. 


Znaczny wzrost wkładów 


w ibsumicuu Gospodarsiyva iórajoweće. 


ne zmniejszenie redyskonta weksli i kre 
dytu lombardowego w Banku Polskim, 
wynoszące prawie 30 miljonów zł. Dzię- 
ki temu wzrosła bardzo poważnie rezer 
wa płynności Banku przy jednoczesnem 
utrzymaniu pogotowia kasowego na wy 
sokim poziomie prawie 36 miljonów zł., 
wynoszącem 21 proc. natychmiast płat- 
nych zobowiązań na rachunkach wkła- 
dów a vista i różnych sald kredytowych. 

Poza normalnemi sprawozdaniami z 
dzialności Banku, złożyła dyrekcja sze- 
reg sprawozdań o zagadnieniach specjal 
nych, między innemi o płatności rat w 
ciągu 1932 r. przez dłużników długoter- 
minowych Banku i o obecnej sytuacji Ko 
lonji Akademickiej w Warszawie, Na- 
stępnie załatwiła rada kilka biężących 
spraw administracyjnych, z których naj- 
ważniejszą było załatwienie planu lokat 
unduszu emerytalnego pracowników B. 
G. K. Wreszcie —— w wyniku dłuższej 
dyskusji na temat stosunku Banku do 
przedsiębiorstw  konsorcjalno-przemysło- 
wych, jaka miała miejsce na poprzednich 
posiedzeniach — rada uchwaliła szereg 
wniosków, mających na celu ustalenie 


kształtowania | wytycznych dla Banku w tej dziedzinie 


się wkładów nastąpiło w styczniu znacz- | na najbliższą przyszłość. 


Warszawa, 16 marca. 


(F) W związku z podaną przez nas 
wiadomością o organizacji bojkotu 
‘przez kupiectwo żydowskie towarów 


niemieckich dowiadujemy się. że akcja 
ta prowadzona jest na terenie po- 
szczególnych branż kupieckich. 

Jedna z tych branż przeprowadziła 
już ścisłą organizacię a  mianow'cie 
branża farbiarska, Na specjalnie w tym 
celu odbytem zebraniu postanowiono 
zastąpić farby sprowadzane dotychczas 
z Niemiec farbami wyrahianemi w 
Szwajłcarji, względnie we Francji. 

Podkreślić należy charakterystvcz- 
ny wypadek. Oto przed kilku dniami 
zgłosiła się grupa obywateli polsk'ch 
żydów, do konsulatu niemieckiego w 
Warszawie z prośba o wizy wiazdowe 
do Niemiec celem zlikwidowania swych 
spraw materzalnvc. Są to przeważnie 
właściciele nieruchomości w miastach 
niemieckich a głównie w Berlinie, Kon- 
sulat niemiecki odmówił udzielenia tych 
wiz. 


CO A OTO GRZRAŁC ZY SEANN 
Czy konferencja 


rozbrojeniowa 

będzie odroczona? 
Paryż, 15 marca. ' 
Omawiając sytuację, powstałą na kot- 


ferencji rozbrojenłowej w Genewie, pra- 


sa jednomyślnie stwierdza, że Francia 
nie może zgodzić się na żadne dalsze 
ustępstwa bez otrzymania gwarancji bez- 
pieczeństwa, 

Dzienniki dodają obszerne komenta- 
rze do wiadomości genewskich, podkre: 
ślając, że słabość wobec agresywnej po- 
stawy pewnych mocarstw, stanowiących 
przeszkodę dla pomyślnego wyniku prac 
konferencji odbiłyby się bardzo nieko» 
rzystnie na pokoju europejskim, 

Większość korespondentów dzienni- 
ków francuskich w Genewie, przypusz- 
cza, że Mac Donald postara się o pośręd- 
nictwo Benesza, specjalisty w opraco- 
wywaniu formuł kompromisowych, by 
znaleźć formułę pozwalającą na odro- 
czenie konferencji bez jej zerwania 


' Amnestja w koloniach 


francuskich 


Projekt ustawy przyjęty 
jednogłośnie 


Paryż, 15 marca. 
Izba przyjęła - iednogłośnie. projekt 
ustawy amnestyjnej. 
Amnestja stosować się będzie auto- 


matycznie jedynie do Aigieru, Martyni- ' 


ki, wysp Reunion i Gwadelupy. 
Specjalne dekrety mają określić wa- 
runki zastosowania amnestji-dọ innye 
kolonji. | : 
Minister Sarraut wyjaśnił, że zastrze- 
żenia te są uzasadnione okrucieństwami, 
jakich dopuszczali się niektórzy tubylcy. 


w Indochinach, okrucieństwami, jakie nie 


mogą się powtórzyć. 


edaja na dyplomatów. 


Wczoraj pobito ciężko konsula szwedzkiego w Stuttgarcie. — R. mi- 


Str. 4 


Dodatkowa komisja 
poborowa. 
(an) W lokalu-przy ul. Al. Kościuszki 


21, urzęduje dzisiaj dodatkowa: komisja | 


poborowa, dla PKU Łódź-Miasto II. 
Przed komisją tą stawić się winni po- 
borowi rocznika 1911 i starszych, nie- 
mający uregulowancgo stosunku do 
służby wojskowej, zamieszkali w obrę- 
bie działania komisariatów 1, 4. 6, 7: 10; 
12, 13 i 14. 

Począżek urzędowania komisji od 
godziny 8-ej rano. 


Pożar w zakładzie 


leczniczo-wychowawczym. 


(ak) W dniu wczorajszym, w godzi- 
nach wieczornych, centrala straży og- 
niowej została zaalarmowana pożarem. 
który wybuchł w posesji należącej do 
224. Heinzla przy ul. Piotrkowskiej | 

: W: domu tym mieści się zakład lecz- 
EW czy doktora Spektoro- 
wej. 

: Pożar powstał wskutek zapalenia 
się od wadliwie ustawionego pieca, 
ściany. Od ognia szybko zajął się sufit: 
a następnie poddasze. 

Po godzinnej akcji ratowniczej stra- 

udało się pożar umiejscowić: 

Straty dość znaczne. 


Zatrucie nieświeżem 


mięsem. 


(ak) Leon Czapliński, zamieszkały 
przy ulicy 6-go Sierpnia 64 kupił wczo” 
raj mięso na obiad w jednej z jatek- 

Po obiedzie dostał gwałtownych 
kurczy żołądka. Przerażeni domown!- 
cy, wezwali niezwłocznie pogotowie. 

Przybyły lekarz stwierdził u Czap- 


Jińskibzo objawy zatrucia nieświeżem j 


mięse 

Po udzieleniu Czaplińskiemu doraź- 
nej pomocy pozostawiono go w stanie 
osłabionym na miejscu. 

Właściciel jatki zostanie AE 
ty do odpowiedzialnośc! za sprzedawa- 
nie nieświeżych wyrobów mięsnych, 


Połączenie organiza» 
` cyj rzeźnichich. 


W. niedzielę. dnia 19 b. m. o:godżs 11 
rano w lokalu cechu rzeźniczo - wędli- 
niarskiego przy ul. Kopernika 46 odbę- 
dzie się walne zebranie członków ce- 
chu rzeźniczo - wędliniarskiego oraz 
członków cechu wędliniarzy i rzeźni- 
ków m. Łodzi I okolic. 

Na porządku dziennym sprawy, 
związane z połączeniem tych dwuch or- 


fanizacji, działających na terenie nasze- lll 


| 


| 
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B. P. 


ALEKSANDER TYKOCINER 


B. PRAWNIK I PRZEMYSŁOWIEC Pi 
zasnął w Bogu po długch ! ciężkich cierpieniach dnia 15 marca 1933 r. | 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego do grobu rodzinnego odbędzie się w czwartek, dnia i 
16-go marca b. r. o godz. 13-e] o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokimi smutku 


Zona, córka, zięć, wnuczka i rodzina. ". 
70—3 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


W dniu 15-go marca 1933 r. zakończył życie sa ha: i ciężkich cierpieniach p | 


ALEKSANDER TYKOCINER 


Członek Zarządu Spółki Akcyjnej Wyrobów Bawełnianych S. Rosenblatta w Łodzi. 
W zmarłym tracinry św!atłego doradcę i niestrudzonego towarzysza pracy. 


Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD 


SPÓŁKI AKCYJNEJ WYROBÓW BA WEŁNIANYCH | 
70—53 S. ROSENBLATTA W ŁODZI. 


fis ER długich I ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem. mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść | 
i dziade j j 


b. p MARKUS POSWOLSKI || 


PRZEŻYWSZY LAT 66. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w czwartek, dnia 16. marca 1943 roku o. godz. 2-ej 
po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


RODZINA. [i s 


` Uprasza stę o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


ze E 


SPROSTOWANIE OMYŁKI ZECER: | 
jas 4 Pir x 

W podanej we wczorajszym nume- 
rze „Il. Republiki“ wiadomości o wy” 
niku konkursu- Z- A. S$: P-u na sztukę 
teatralną, wkradła się pomylka. 

Autorem nagrodzonej . sztuki, p. 4 
„Miłość, boks i reklama“ jest nast 
współpracownik p: S. Glück, używający Į 
pseudonimu Stefan Barylski, a nie, jak 
mylnie wydrukowano — Paryski 


*15:g0 marca 1933 r. zmarli długoletni Członek Stowarzyszenia 


an Markus Poswolski 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie stę dziś, dnia 16 bm. o godz. 1.30 
z domu przedpogrzebowego. 
O liczny udział w pogrzebie uprasza P, P. Członków 


ZARZĄD 
STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻERÓW Ł, O. H. P. 


r, 


gö miasta. | 

E mnie, że posiadam coś... do spełnienia | = Cos się e stało?! 

= 0]0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0/0,0,0,0,0/0/Q/010/0/010/0,0,6,0/0,0,0,0,6,0,0,€ 0] == wyroku. Is Dobrze, że pan tam jedzie. Jes! 

=$ 9 Ę — Oczywiście... Ale — uderzył się w | tam już pan Roman... Ale obaj mi się nie 

= o o = czoło, jak y coś przypominał — może ponosa rik takie jakięś miny... 

= 6 O = |pan mi da arkusz papieru... kałamarz i Więc dlaczego mnie zatrzymiujesz? 

= Ó WWUEZEMIEC © Æ| pióro... Skorzystam z czasu, aby napl-| = — Al.. dlatego, żeby panu POW 

Zg O =|sać list, do Bomani Ń dzieć.. -Com phéiet szpon i 

= 0 E m Przybory do pisania znajdzie pan — Prędzej! prędzej Í 

E e Romans LEO BELMONTA. 130) 8 E |w drugim pokoju MAEA CREIO” pi | 

— da RE CANOE ŻA RERULCPON | Popatrzyli na siebie — oddali sobie | Radwan bezemnie często nie otwieram 

= MRi O00000000000000000C0000C = | zimny ukłon — Robert wyszedł. Więc może pan weźmie klucze od 

ay NK o A D A , Radwan został sam... pokiwał smęt- | kuchni... | 

— Ale i w taki przypadek sądzi spo- | Czerski został uniewinniony, gdyż był w |nie głową — rzekł do siebie: „Tak trze- — Niel... „siadaj, jedź ze mną... Trze: 

lotzność.... Czemu, pan nie wydał siebie |istocie niewinny zabójstwa... w sprawie a', poczem wyjął z brauninga wszyst- |ba ich zajść niepostrzeżenie... O, mój 

w ręce prokuratury? — dodał zimno | nieprzedawnionej. Nieprawdaż?... kie naboje, oprucz jednego — wyrzucił |Boże!... nieszczęście wisi nad nami. © t 
dwan, — Prawdal.. ic za okno, wychodzące na ogród, no: Dorożkarz zaciął konia... Spokojni 


| — Skąd pan wie, że nie zamierzam 
tego uczynić, 


Czy nie zamierzał pan zmienić 


swego stanu cywilnego''na nazwisko 
Czerskiego. 
,— Tak.. Ale — pan wie, panie Rad- 


— oburz ł się Robert, że to nazwi- 
kiej mi się należy, 

— Wiem... ale: nie imię Roman... 
eudza żona... 

+ — Nie popełniłem dwużeństwa!... 

— Wiem 0 tem.. ale pan robił kroki, 
zreszi nieudatne — aby unieważnić 
swój ślub anglikański... Pan to czynił, 
aby nie narazić się na konflikt z władza 
mi na wypadek, gdyby przewąchano, że 
były Robert Grove nazywa się obecnie 
Romanem Czerskim... Pan chciał skło- 
nić władze duchowne do stałszowania 
papierów.. Tak wypada z listu, który 
otrzymałem wczoraj od Goldego, dora- 
dzającego przedsięwziąć * środki ostroż- 
mości, w tej niezałatwionej sprawie, Pan 
kłamał sądy, że pan jest Romanem 
Czerskim. 


i nie 


ls TakL.. ale dzięki temu Roman 


| 


krakowianie dziwili się, że ktoś pozwala 
sobie w biały dzień brać pęd, niedozwo” 


: aa przez przepisy Poney : 
ROZDZIAŁ 102. | 


Kres męczeństwa. — Co robisz tutaj? — krzyknął ‘Ro: 


między krzaki — i zasiadł do pisania... 


— A więc, dlaczego pan twierdzi, że 
Zegar wybił godzinę jedenastą. 


każde przestępstwo powinno być uka- 
rane, ` l 

Wzrok Roberta błądził wciąż w 
stronę brauninga. Nagle rzekł ostro: 


— Pan nie ma prawa do sądu nade- 4 man, — f || 
mną, bo... nie udzieliłem go panu — ja Robert siadł w sąsiednim pokoju — — O tem dowiesz się później! ` | 
pana nie skrzywdziłem... | pana nie ob- stołowym i zaczął pisać... — Gdzie jest mój ojciec? i 
chodzi, co... ja uczynię ze sobą. Może bę Wtem usłyszał za sobą kroki... — Taml.. — wskazał drzwi z bawial* 
dę równie surowym względem siebie, Odwrócił się — przed nim stał Ro- | ni do gabinetu. 
jak... Be bt pana. Roman skoczył ku drzwiom. 

to mi wystarcza... Racz pan Dalej Franciszek, z miną winowajcy, Robert stanął mu wpoprzek drogi: 1 


— Nie wchodź!... 
dzieło sprawiedliwości. 

— Oszalałeśl — Roman odepchnał 
|od siebie brata. 


z kwiatami w ręku — cofał się wstydli- 
wie do kuchni, przez którą obaj weszli. 

Niespodziane zjawienie się obu tłu- 
maczyło się prosto... 


poczekać w drugim pokoju. tam dokonywa się 
Oczy Roberta wciąż patrzyły 
brauning. Naraz rzekł: 


Piękny okaz... 


na 


Można zobaczyć? 


— Proszęl... Ostrat nabity. Roman, jadący dorożką, spostrzegł Pod uderzeniem jego pięści odsko” ! 
Gg „Cały magazyn? — Ainise honi. się|na Plantach idącego z bukietem Fran- |czyły obie połówki drzwi. 
Robert.»  - ciszka, ten również go zobaczył, Zawo- Radwan odłożył pióro — ze zdumie” 


łał: „Panie Robercie!“ Roman, jakkol- 
wiek nakazał woźnicy pośpiech, zatrzy” 
mał dorożkę —— w tym nastroju, w jakim 
się znajdował, zawołanie starego służą- 


"Robert położył broń na biurku. 
— Tak przypuszczałem... 
— Pan zapomniał, że... 
w darze od pana. 


niem odwrócił głowę, 
Roman nagle przypadł mu do kolat 
Łzy zalały mu twarz: 


— Ojcze! — zawołał — 


dostałem to 


: iLa? przynosz6 

— Ach, tak?.. Wyszło mi to z pa-|cego zabrzmiało złowróżbnie. hołd twojemu męczeństwu... 
mięci... Franciszek skoczył na stopień do- 

— No;... ale. pan był pewny, jadąc do ! rożki. (Dalszy ciąg jetro.| - 


Dziś konferencja w Warszawie. 


16.111 


1933 — 


Str. 5: 


Srzedstawiciele przemysłowców i młókniarzy uzyskali peł- 
|nomocnmictwa do pertraktacyj. -- Narazie obie strony zaj- 
muig sianowiska krańcowo nieprzejednane. 


_(bs) Jak wiadomo, z powodu nieosiąg 
bięcia porozumienia na wczorajszej kon- 
lerencii insp. Wojtkiewicz zaprosił przed 
śsławicieli zainteresowanych stron na 
dalsze narady do Warszawy. Przedsta- 
Wiciele włókniarzy prosili o odbycie tej 
konferencji w Łodzi, wobec czego insp. 
Wojtkiewicz porozumiał się dziś tele- 

cznie w tej sprawie z ministerstwem 
łecznej. 

E spol mE stwierdziły jed- 

lak, że ze względów technicznych ko- 

nieczne jest odbycie tej konferencji w 

Warszawie, wobec czego delegaci prze- 

Mysłowców i włókniarzy udadzą się dziś 


MARZEC Dziś Abrahama 


Po" - Jutro Józefa z Arymatei 
16 Wschód słońca 5.51 
Zachód słońca 17.40 

CZWARTEK Wschód księżyca 00.00 


Ząchód księżyca 7,22 


Sfrejk szeweów w kodzi. 
Żądają przywrócenia płac 


z roku 1928-go. 


(bs) W dniu wczorajszym wybuchł 
ta terenie Łodzi strejk szewców. Cho- 
dzi tu o szewców chałupników, którzy 
dostarczają obuwie kupcom - detali- 
stom ` 

W poniedziałek związek szewców 
Chałupników zgłosił do związku kup- 
Ców =- detalistów żądanie przywrócenia 
stawek płac z roku 1928, co Oznaczało- 
V podwyższenie płac obecnie obowią* 
zujących o 100 proc. Jednocześnie ze 
ząłoszeniem tego żądania szewcy cha- 
Upnicy porzucili pracę. W chwil! obec- 
hej strejkuje kilka tysięcy szewców. W 
łonie zwiazku detalistów odbywają się 
tarady nad wytworzoną sytuacją. 


W sobotę — święto. 


Szkoły będą nieczynne. 


Z okazji imienin Pierwszego Mar- 
Sząłka Polski Józefa Piłsudskiego, In- 
Spektor szkolny m. Łodzi otrzymał za- 
tłządzenie władz kuratoryjnych na mo- 
ty którego w sobotę, dnia 18 b. m. w 
Szkołach powszechnych. średnich i se- 
Minarjach nauczycielskich, uczniowie 
Zwolnieni zostają od nauki. 

Młodzież szkolna obowiązana jest 
lednakże stawić się w godzinach ran- 
nych do klas i pod przewodnictwem 
swych wychowawców uda się do ko- 
ściołów na nabożeństwa. 

W. godzinach poobiednich młodzież 
Szkolna weźmie udział w akademiach 
Oraz pogadankach: organizowanych w 
Doszczególnych szkołach. 

W niedzielę dnia 19 b. m. młodzież 
szkół wyznaniowych żydowskich zwol- 
hiohą jest'od nauki i obowiązana jest 

ziąć udział w: nabożeństwach. które 
będą: się na intencię Marszałka Pil- 
i sudskjego w świątyniach. 


Dyżury apielc. 
(an) Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Sz. 
Kai Dzis (Stary Rynek 9), L. Steckla (Li- 
Manowskiego 31), R ENYSN SKO (Naruto- 
p oca 6), St Hamburga i Sp. (Główna 50), L. 
aj tow stegq „(Piotrkowska 307), A. Piotrow- 
iego (Pomorska 91). 


Tylko arbitraż rządowy 


rano do stolicy, gdzie o godz. 11 odbę- 
dzie się narada w gabinecie głównego in 
spektora pracy Klotta, Na konferencję 
warszawską wyjeżdża również p. insp. 
Wojtkiewicz. 


Stanowisko włókniarzy. 

(bs) W związku ze strejkiem włóknia 
rzy oraz konferencją, która odbyła się 
onegdaj wieczorem i, jak wiadomo, nie 
dała żadnego wyniku, w dniu wczoraj- 
szym odbył się na terenie Łodzi szereg 
zebrań robotniczych, na których przed- 
stawiciele związków robotniczych skła- 
dali sprawozdanie z przebiegu konferen 
cji oraz sytuacji strejkowej. 

W Kinie Oświatowym obradowali; de. 
iegaci fabryczni. Zebrało . się -przeszło 
1500 osób. Wiec zagaił p.. Goliński, «po: 
czem poseł Szczerkowski zreferował 
przebieg odbytej z przemysłowcami kon 
ferencji. Oświadczył on, że przemysłów- 


cy! zgadzają się na zawarcie umowy zbio 
rowej, jednak żądają obniżki płac z ro- 
ku 1928 w granicach od 15 do 20 proc. 


Poseł Szczerkowski oświadczył, 


że|ku zawarcia nowej 


1oże spór zlikwidować. 


Opinia przemysłowców, 


Przemysł zasadniczo stoi na stanowie 
umowy zbiorowej, 


związki robotnicze odrzucają tę propo- warunki tej umowy zdaniem przemysłu 
zycję i nie zgodzą się również na odda- | nie powinny z jednej strony wprowadzać 


nie sporu pod arbitraż, ) 
zostąło przez zebranych delegatów jed- 
nogłośnie zaaprobowane. i 

Z kolei zabrał. głos przedstawiciel 
związku „Praca” p. Cynamon oraz przed 
stawciiel Ch. D, radny Pawlak. Po tych 
orzemówieniach wywiązała się burzliwa 
dyskusja, przyczem 


Stanowisko to |żadnych zmian do poziomu płac, jaki po 


wstał po wygaśnięciu umowy w przedsię 
biorstwach zrzeszonych, a z drugiej po- 
winny zapobiec dalszemu wzrostowi stę 
py procentowej obniżek. m. 

Down, która odpowiadałaby tym 
warunkom, a więc umowa, która nie po- 
garszałaby obniżonych do przeciętnego 
poziomu płac w  przedsiębiorstwach 


wszyscy zebrani domagali się, aby dele- zrzeszonych, musiałaby zawierać cennik 


gaci nie ustępowali 

żądań. 

oraz przeciwstawili 
pod:arbitraż, , 

„Takież zebrania informacyjne odbyły 


się w związku „Praca”; przy ul. Głównej | tym są znacznie korzystniej 


31, przy ul, Podleśnej 26 i w innych lo- 
kaląch związkowych. 


Kofoniarze zerwali pertraktacje. 


Przemysł pończoszniczy jest nadal 
unieruchomiony. 


domo, odbywała się. w- Inspektor 
tśó%kowiorofojnaniĘdy ; WA 


„cielami kotoniarzy „a. -przemysłowcami: 
sprawie zatargi w` przemyśle. Kótó+ 


wym. Konferencja ta nie. doprowadzi: 
ła do porozumienia, a dalszy ciąg narad 
wyznaczony został na dzień , wczoraj: 
Szy: 

W dniu onegdajszym obrady miały 
przebieg niezwykle burzliwy. Przemy- 
słowcy, początkowo zgadzali się na 
pewne podwyższenie stawek, jednak 
nie dawało to jeszcze robotnikom gwa- 
rancji stałych zarobków. Na wczoraj”, 
szej konferencji, po omówieniu 
acji w przemyśle kotonowym, przemy- 
słowcy zaproponowal! stawki niższe od 
poprzednio proponowanych. a mianowi- 


PLAN ROBÓ 


(bs) W dniu onegdajszym, jak wia- 


'delegatów fabrycznych, 


cie ,1.56 dla cholewkarza i 1.58 dla stop- 


„przyczem pracownicy ci mieliby 
SAS ha GłiżózyGza6OŻAROPKI w 
DARA. eeg: «lo 16 zł. dziennie. 

-.- Sprawa ta zadawalała częściowo 
delegatów robotniczych, jednak, gdy 
doszło do omawiania sprawy przyjmo- 
wania nowych uczniów oraz uznania 
ujawniła się 
znów: wielka różnica zdań. W rezulta 
cie delegaci robotników złożył! ostrą 
rezolucję skierowaną przeciw przemy- 
słowcom, poczem mimo starań insp 


'Woitkiewicza: który usiłował pogodzić 


obie , strony —. opuścili 


słowcami a kotoniarzami zostały całko- 
wicie zerwane: ` 


5T PUBL 


od wysuniętych | płac niższy o 15 do 25 procent, w zależ- 


ności od działu. produkcji, cennika 


się oddaniu sporu | stosowanego bezpośrednio przed wygaś- 


nięciem umowy z roku 1928, ko 
Obecnie płace w przemyśle zrzesżo: | 
sze, niż wy» 
ałoby ze zmienionej w porównaniu 
rokiem 1928 sytuacji gospodarczej. 
Wskaźnik kosztów utrzymania, wskaż: 
nik cen wyrobów włóknistych, płace .w 
licznych Pach produkcji, a' takže 
płace funkcjonarjuszów państwowych i 
pracowników umysłowych spadły od r, 
1928 w stopniu znacznie większym miż | 
płace robotników w zrzeszonym prze- | 
myśle włókienniczym. 

Utrwalenie ich w nowej umowie zbio 
rowej na obecnym poziomie zapewnia ro 
botnikom trwałość tych płącna S795 paj 
bliższy, w którym wszak sytuacja gospo 
darcza może ulec dalszemu pogorszeniu. 


Poparcie włókniarzy.. 

Wczoraj wieczorem w sali rady miej. 
skiej odbyło się posiedzenie przedstawi» | 
cieli 15 związków zawodowych, wcho | 
dzących w skład O, K. Z, Z. R 
Na zebraniu tem uchwalono rezolu- | 
wyrażającą solidarność ze strajkują- | 


R 


— 


cię, 


Jah „ SUTOT konferencję. | cymi włókni Ą 
"U Tak więc, pertraktacje między przemy-| >. arzami i zapowiadającą ew. 


poparcie ich strejkiem powszechnym, — 
gdyby toczące się rokowania nie dały | 
rezultatu. ; 


ICZNYCH 


został już ostatecznie zatwierdzony. — 19-go marca rozpocznie się 
budowa linji kolejowej Warszawa—Radom. 


10 milionów złotych na zafrudnienie bezrobo 


(F) Jak się dowiadujemy. plan pierw- 
szej serji robót publicznych został 
ostatecznie zatwierdzony. Plan ten obej- 
muje kwotę 31 mili. zł, w czem na dro- 
gi bite przeznaczone jest 33:2 proc., na 
roboty wodne 30,7 proc. na ulice i pla- 
ce 11,7 proc, na koleje 8,7 proc» resz- 
ta zaś na drobne roboty: Realizacja te- 
go planu ma się rozpocząć niebawem, 
a mianowicie 
19 marca rozpocznie się budowa linji 

kolejowej Warszawa — Radom, 
przyczem znajdzie zatrudnienie począt- 
kowo około 500 bezrobotnych. Ilość ta 
będzie powiększona aż do 3.000 robot- 
ników. 19 marca odbędzie się uroczy- 
ste poświęcenie rozpoczęcia prac. Na- 
stępnie w pierwszych dniach kwietnia 
rozpocznie się budowa drogi z Rado- 
mia przez Kielce do Krakowa. Ma to 
być magistrala o twardej nawierzchni 
łącząca Warszawę z Krakowem. przy» 
czem odcinek od Warszawy pod Ra- 
dom został już wykonany w roku u 
biegłym, a w tym roku wykończony 
będzie mały odcinek brakujący do Ra- 
domia. ND 

Również na początku kwietnia roz- 
poczęta zostanie 


budowa szosy Kraków — Zakopane. 
W tych dniach rozpoczną się roboty 
ziemne przy budowie linii kolejowej 
Miechów — Kraków. .W: roku ubiegłym 
480 bezrobotnych przerzuconych z Za- 
wiercia na tę trasę kolejową wykonało 
nasyp długości 28 km. W tym roku bę: 
dzie zatrudnionych tam 1000 bezrobo 
nych. W promieniu 50 km. dokoła War- 
szawy 
wybudowane będą szosy na wszystkich 
drogach wyjazdowych z stolicy» 
Pokryte one będą klinkierem lub bazal- 
tem. Wreszcie uruchomione zostaną 
dwa kamieniołomy w Zagnajsku 
Kielcami i w Janowej Dolinie w Lubl!: 
nie. W Zagnaisku pracować będzie 1000 
bezrobotnych: sprowadzonych częścio- 
wo z Zagłębia Dąbrowskiego. Pierwsza 
partja bezrobotnych wyjedzie do Za- 
gnajska z Zawiercia w liczbie 100 osób. 
Przy pomocy tego funduszu udzie- 
lana będzie pomoc instytucjom. lub sa- 
morządom i osobom prywatnym, podej- 
mującym roboty publiczne, Ogółem 


przewidziane jest zatrudnienie robotni- 


ków w liczbie 50.000, przyczem pod- 
kreślić należy. że fundusz pracy obli- 
czony na 100 milji. zl» stanowi pozycię 


inych. 


ściśle realną. Jak wiadomo, pracodaw* 
cy mają wnieść 20 milj. pracownicy 20 
mili, urzędnicy państwowi 10 milj. Sa», I 
morządy ze swych budżetów 10 milj.. 
urzędnicy samorządowi 1 milion, pań, 
stwo z budżetu ministerstwa opieki 
społecznej 20 milj. i 
Opłaty na fundusz pracy, które do- | 
tychczas pobieraną na fundusz pomo: 
cy bezrobo 
łe podatki dadzą 15 milj. Jeśli chodzi o 
podatki zaległe. ministerstwo 
zgadza się zaliczyć te podatki do świad - 
czeń szarwarkowych t, zn. opłacanych 


pod|przy pomocy pracy przy robotach pu- 


blicznych. ; 
W najbliższych dniach ma się ukas 
zać rozporządzenie: ministra skarbu 
które ściśle określi tę sprawę. Wedle. 
przeprowadzonych dotychczas obliczeń, 
podatki takie mogą być zebrane na su- | 
mę 50 mili. zł. jednak ze względów: | 
technicznych w roku bieżącym wykona-' 
ne zostaną zaledwie na 15 milj. zł. 
Wszystkie pozycje razem dadzą sumę: 
106 milj, przyczem 30 mili. fundusz 
przekazuje na pomoc doraźną a ) 
70 mili. na produktywne zatrudnienie 
bezrobotnych, 


tnym dadzą 10 mili. i zaleg-* - 
skarbu | 


tr. 6 


Warszawa, 15 marca 
15.000 zł. na n-ry: 20835 139913. 


947 60061 338 568 734-|- 864 61476-|- 83 622477" 
398 899 63075 237 381 684 862-|- 943 64019 265 
84-|- 516 36 65653 708 43 989 66605 735 78 SIT 


5.000 zł. na n-ry: 22050 27067 57901|911 25 67003 109 21-|- 32 425 68067-- 232 458 


"9845 102606 120707 125346 141764: 


2.000 zł. na n-ry: 3391 23316 26118 
30786 34313 43725 47683 49237 51400 
52269 58329-- 62726 64684 72371 85308 
88223 95220- 97683 97865 99289 107061 
100577 108194 115904 116791 133921-+- 
146087-1-. 

1.000 zł. na n-ry: 2146 5172 
25677 30408 41522 45370 47560 
60410 61304 67368 69449 70302 
71437 75200 80290 84417 84715- 
87726 89928 90399-- 91083 92580 92738 
97215 124163 127058 127859 130568 
132731-4- 133482 135400 136217 137595 
139545 146124 147360. 


STAWKI. 
I ciągnienie. 


439+ 80% 503 636 876 1149 343 452 2088 
323 79 839 3509 32 51 691+ 871 4392 435 638 
747 52 800 5074+ 91 177- 623 797 847 5083+ 
809 502 682 707 46 7097 114 264 791 8348 427 
95 515 691 910 9109 73 355. 

10052 84 122 633 111461 220 325 416 509 
699 823-4- 978 12005 128 30 232 68 436 679 858 
13385 685 719 14343 537 60 911 15222 615 913 
16159 17052 386 18143-}- 407+ 99 787 359+ 

11 


20340- 505 608-|- 74 722 834 21073 169 456 
626+ 7987r 22028 468 658 755 859 958-4- 23108 
290-|- 636 86-- 24432 82 639 717 950 25107-- 
17 278 914 26010 61+ 186 454 757 62 27134 42 
28248 639-1- 39644-4. 

30455 514 60 809 31556-- 678 773 862-|- 
961 32103 29 619 750 979 90 33024 130 902 
34088 91 185 477 769 957 385256 61 829 36 36157 
717 908 37004 134 94 296 370 430 66 589 718 
38035 145 57 542-|- 720 29 39050 335 95 982, 

40054-- 82 92 765 810 946 41003 61 278 314 


10390 
51446 
10541 
87046 


57 420 562-|- 65 818 42083 984 43192 94 599 774 
907 44052 101 281 309 761 874 926 45095-|- 121 
367 488 593-- 837 976 46169 385 706-|- 14 954 
47083 259 424 95 97 636 65-1- 780+ 48154 562 
49246 616 718. 

50025 273 328 819 943 69 51264 475 822 
52014 95 419 53189 353 434 43 52 599 746 54980 
55045 69 312 475 56000 219 677 907 57038 826 


58308 34 38 45 726 59030 330 88 91+ 558 768 
CES GTE PSOE GL TRY A A 


TEATR MIEJSKL 
WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ BANDY, 
Tylko przez kilka dni (codziennie 2 występy) 
o godz. 8.15 i 10.15 wiecz. występuje teatr war- 


szawskich komików „Banda prezentujących 


pełną werwy i humoru operę komiczną „Pię 
Galatea". Base oklasków zbierają: Zula Po- 
gorzelska, S$. Górska, Z. Ternee, L. Żelichow- 


ska, I. Popielska, T. Olsza, Fr. Jarossy, R. Gie- 
rasiński, F, Parnel, E. Koczucki, Bilety do na- 
bycia w Kasie Zamawiań, Traugutta 1. 


TEATR KAMERALNY. 

WYSTĘPY STEFĄNJI JARKOWSKIEJ, 

z powodu generalnej próby przedsta- 
wienie zawieszone, 

Jutro w piątek premjera arcywesołej grote- 
ski Ottona Fiirth'a „Człowiek bez życia osobi- 
stego'+ Popisową rolę kreować będzie dawno 
w Łodz: nie widziana Stefanja Jankowska, 
innych rolach; ajewska, _ Niedziałkowska, 

oczy, Szubert, Śliwiński, Rzęcki, Znicz i 
imscenizator sztuki Szyndler. Dekoracje St Ja: 
rockiego. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

zró w czwartek po cenach znacznie zniżo. 
nych melod operetka w 3 aktach Brunona 
Granichstaadtena p, t „Orłow* w wykonaniu 
rajwybitniejszych sił art Kac 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbi“ 
(Piotrkowska 65, teL 101-01) i w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4—10 wiecz, 


I UE o E Ea 
w icatrz ularn odow , 
W PUSTYNI I W PÓSZCZY, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul Piotrkowska 225. 


W sobotę, dnia 18 bm, o godz. 8.15 wiecz. 
promjera arcykkomicznej farsy w 3-ch aktach pt. 
ie ją owczyna w wy! iu całego 

otu. 


owtórzenie premjery w niedzielę o godzinie 
4.15 i 8.15 wiecz. 
Ceny od 30 gr. do zł, 1.50. 


DzisIE WYSTĘP KSI O TANCE- 
PY RZA TAPOŃSKIEGO, S 
Dziś przyjeżdża do Łodzi po wielkich suk- 
cesach artystycznych znakomity książęcy tan. 
corz lapono Yeichi żadne, kp roda aar 
t rasa isuje się jako o ąt- 
Raki e gal RPP YE 


bozaty program, pani toto dac: 
ystępy tego pieszyły się we wszyst- 
kich miastach wielkiem powodzeniem, Ciekawy 


ten wieczór odbędize się dziś w Filharmonii o 
wiecz. 


| 


811 927 40 69077-- 194 689. 

70174 635 71106 49 79 873 74 904 50 72114 
269 310-| 46 514 39+- 73088 57 81 135-- 54 
87t 403 33 64 528 82 804 74178 230 381 478 
988-|- 75073 166 209 591 645 853, 

16034 287 346 725 855-|- 77056 175 2204 
28 454 625 721 924 78397 686 845 75 79234 318 
522 838 910 72. 

80016 158 202 840 81125-+ 343 640 793 821-|- 
958 82013 408 507 637 83266 420 5877r 640-1- 48 
723 939 84-|- 86-1- 84049 65 309 20+ 400 11 
85+ 709-- 85052 158 92 216 660 856 965 36418 
927 87004 521 751 874--- 942 95 88190 425 83 
89609 16 69. 

90183 251-|- 71 341-- 413 65+ 733 91081 
251 406 642 69-|- 92188 299 633 74 909 28 93159 
458 633-|- 896 951 66 94146 283 356+ 61 770 
917 95172 274 650-- 96351-|- 97000 33 424+ 556 
zk ch 878 77 98088 198 317 94 766 99015 46 


100023 164 249-- 327 443-|- 560 816 982 
101083 121 76 209 56 855 928 102110 28 267 610 
39 103183 91 205 104179 208 359 486 615 19 
910 94 105086 161 358 552-- 735 106110 67 380, 
401-- 91 577 642 46 713 941 107076 113 92 228 
dr: Aaga 108519 69 811 987 109149 544 655 


110256 537 962 111062-4- 304 842 905 10 
112159 874 80 945 113227 923 97 114047 136 
278 334 850 115253 471 88 570 666 760-1- 93 
847+ 116469 566 76 626 44- 789 918-|- 117502 
4 19 30 722 46 849+ 91 971 118048 378-- 680 
738-|- 839 119191 467 72 73 594 672. 

120218 474 739 975 121185 334 579 623 707 
27 860 920-4- 46 122102 255 437 49 711 42 910 
123343-|- 716 27 36 124132 343 67 98 424+ 627 
125166 277 497 544-|- 58 612 74 860-4- 126205 76 
642 59 740 127226 410 25 707 925 128223 326+ 
450 592 636 710 802 129583 672 720 823, 

180272+ 302 61 415 950+ 131062-|- 205 384 
423-|- 670 132043 249 380 456-- 541 930 133399 


em MAapublikè s: 
BEENA TABELA WIYGRANYCH 


6-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowe. 


408 74 561 974+ 134608 96 99 135292 686 709 
36 819 903 86 136220 345 497-- 703 27. 845 
961-|- 137149 69 236 401+ 632 937 76 138227 
404 21+ 766 835 139024-|- 31-|- 68 151 579 761 
90 819 977, ; 

14002 409 597 616 951 141005 45+ 284-7- 
704 52 142430 506-4- 24 648 862 96 143053 70 
327 86 493 531 749 800 144066 150 200 575 604 
910 145005 482 672 753 957 78 146010 614 147439 
66 87-- 519 54. 


II ciągnienie. 

416-- 765 858 984 1350 941 55 2007 28 
533+ 69 739 982-4- 3446 80 91 504 763 809+ 
191 75 4177-4- 419 643 902 6 51 5183 2097 77 
675 78 6184 238 370 594 B91 7007 146 302 418 81 
718 8120 225 324 496 661-- 9138 9032 195 233 
73-4- 374 725 87+ 920. 

10652 776 809 71 11248 554 95 623 56 784 
14089 284+ 457 508-4- 13 34-4- 15045 389 628 
66 921 16103 231+ 331 562 679 721 82 852 934 
89 17035 90 169 936 18196 507-|- 805+ 19239 
587 930+. 

20939 860 82 21038 76 133 597 803 35 86 904 
87-|- 22271 520 93 616 24 90 23067 71 145 261 
527 773+ 985 24376 811 987 25096 361 404 
552-4- 684 772 843-|- 46-4- 97 26915 26-|- 27255 
302 53 490 530 632 810 20 901 28060 78 305 48 
505 58 29024 115 326 49 455 557 733 849. 

30046- 234 589 604 897 31192 327-|- 481 
689 32118 322 41 564 622+ 51 33281 338-|- 655 
732 76-4- 34153 441 578 85 604 10-4- 846 931 
35020 416 33 37 673 737 50 905 15 52 36030 83 
246 374 942 37336 460 572-|- 705 832+ 948 80, 
38217- 513 40 845 986 39493 515 759, 

40065 411167 853 42211 693 775 43295 497 
520 47 625 63 748-|- 56 929 44256 339-|- 573 747 
45018 163 464 633 46005 16 421 45 536 717 
47473 637 968 83 48058 158 340 848 49172 466 
654 799 878. 

50126 259 82 95-|- 604 928 76-- 99 51120 
37 80 86 728 999 52235 340 8167 53400 7 773 
54115 387 605 772 815 55022 217 608 10-|- 976 


56412 660 938 57020 648 58015 320 469 520- 49, 


708 78 826+ 59139 57 549 840-|- 87. 


| Wielka wygrana Zł. 15.0600 znów padła 


w naszej największej w Polsce kolekturze 


J. WOLANOW), Łódź, 


PIOTRKOWSKA 11 
PIOTRKOWSKA 72 


Szczęśliwe losy V. klasy są nadal u nas do nabycia. 


Wypłacamy wygrane: — Stawki zamieniamy na 


nowe losy. 


| Konsumenci organizują się | 


'"ieelem obrony swych interesów. —Powstanie 


Ligi Konsumentów woj. łódzkiego. 


Dnia 11 b. m. odbyia się w sali rady 
miejskiej zapowiedziana przez nas konfe 
iencje stowarzyszeń, związków i korpo 
racyj, zwołana przez ligę konusmentów 
województwa łódzkiz 49. 

W konferencji brali udział przedsta- 
wiciele kilkudziesięciu związków, repre 
zeniujących ponad 50.00 osób, stoją- 
cych na gruncie ochruny interesów kon- 
sumenta, 

Zapait obrady dys. Tomasz Wasilew : 
ski [prezes Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego), W skład prezydjum powołani zo 
stali pp: dr. inż. Czesław Zylbercwajś 
(prezes Ligi Konsumentów) jako prze- 
wodniczący oraz jako członkowie prezy- 

jum pp.: dyr. Tomasz Wasilewski, dr. 

Albert T hon (wiceprezesi Ligi Konsumen 
tów, p. Spychała, przedstawiciel Rady 
Okręgowej Unji Prac. Umysł.) oraz inż, 
Tomasz Kosa ki (sekretarz Ligi Kon- 
sumentów), 

Referat o podstawowych założeniach 
Ligi Konsumentów wygłosił dr. Thon, 
przeciwstawiając dotychczasowym, Po 
radycznym akcjom konsumentów, podej- 
mowanym na odcinkach lokalnych — sy 
stematyczną, celową i zjednoczoną po- 
OP NAR działalność Wojewódzkich Lig 

onsumentów, ujętych w ogólno-krajo- 
wej ich reprezentacji. 


Liga Konsumen- 


ARĘ! 
MIŁOŚĆ! 


50-2 


„LUNA” 


Dziś poraz ostatni! 


G 


WOLNOŚĆ! 
DZIECKO! 


w rewelacyjnym filmie 


Przedziwna sprawa Klary Dean 


utraciła kobieta, która zamordowała swego męża. 


MOZE PARY 


Ceny miejsc K9 gr. i zł. 1.09 


tów Województwa Łódzkiego, jako pier 
wsza w Polsce zorganizowana reprezen: 
tacja konsumentów, będzie współdziała- 
ła w kierunku powstania identycznych 
organizacyj na terenie całego kraju. 
Zadania organizacyjne Ligi na okres 
najbliższy ujął w następnym referacie p. 
mgr, Alfred Dancyger (sekretarz zarzą- 
du Ligi Konsumentów), nawołując związ 
ki do przeprowadzenia odpowiedniej ak- 
cji propagandowej, jako przygoto- 
wams do spełnienia właściwych zadań 
igi. 
Z kolei referował p. Janusz Urbach 
(prezes Zw. Lok. i Sublok. Woj, Łódzk.) 
konkretne zamierzenia Ligi na najbliższą 
przyszłość. 

o uchwaleniu rezolucji, przew. dr. 
Zylbercwajg zamknął konferencję ape- 
lem do związków, by nietylko zgłaszały 
akces do Ligi, —ale czynnie w jej pra- 
cach współdziałały. 


TEATR „SCALA“. > 
Dziś wobec generalnej próby do jutrzejsz 
premjery przedstawienie zawieszone, Jutro wie- 
czorem premjera acz ar sztuki znakornitego 
angielskiego pisarza . Golda „Doktór Lewi* 
z Zygmuntem Turkowem w roli tytułowej i Kla- 
rą Segałowicz w roli „Sayble*, tukę tę tłu- 
osi Forlerer, reżyseruje Zygmunt Tur- 
kow. W sobotę potu wznowiona zosta- 
je znakomita legenda Sz. Ań-skiego „Dybuk*, 


SZCZĘŚCIE! 


Wkrótce w kinie „CASINO“. 


Nr 75 Ih 


i 
"21 
|| 


60134 229 518 707 61-- 73 823-4 904 A IN 
61149 284 303 526 53 653 62385 693 702 %0 W l 
68174 79 347 87 606 748 64685 92 838 65029 14% | 
43 59 70 277 475 96 792 895 99 66292 322 48 3a p Sle 
761 67139 379 496-- 68086 316 77 656 750 %4 mp 
69031 -|-. 8 
70152 451 613 22 813 35 71066 243 57.10 
365 617 73 8A1-|- 945 72041 273 320 92 402% 
942 73064 86 98 161 473 830 943 44 74004 99 403 
629-4- 773 75419 808 91-- 939 57 64 76058 W 
10 416 814 77130 78 215 637 955 78153 623 81 
79216 600 76 812 903. E 
80515-4- 741+- 8806 81726 82010 772 SZL $$ 
905 39 83546 635 719 8968+ 916 55 84478 63l 
35-- 8892-|- 85281 301 12 46 485 94+ 551 
86044 296 376 466 765 97 87139 380 493 


N 


| 


835—- 49 88030 293 395 546-- 789 990 89150 (i A 

480-|- 706 891 963. „ MARNE 
90041 393 457 504+ 25 51- 600 915837 Jom 

688-|- 771 81 8385 79 92147 59 389 764 841 mii 


98242 630 866 94254 345 213 20 34 610+ so H| 
95072 199-|- 462 645 774 96426 583 97018 42 50 
152 263 446 546 657 98105 733-1- 53 92 894 989 
99092 151 466 609 62 860 900. Be i 
100014 689-4- 101016 70 79 94 400 46 £9 


i 

ME Ł Li 
983 102261 719 879 93 999 103242 506 631 104231 Wag 
281 417 56 579 917 58 105317 55 678 900 3777 


SZ. 


106138+- 57-| 252 517 605+ 49 63 66 830 904 TI} 
107222 531 34 76 690 744 853 80-1- 920 108732 
171+ 109098 146 253-|- 426 534 51 665 77 99 421 
835 922 86. 


110002 174 392-4- 419+ 85 5204- 776- 88 | D 
111296 904 112057 334 42 414 82 510 36 614 774 [Nal 
81 803 113195 230 383 4504- 588 626 704 848 iiig 
114068 229 93 315 41 529 930 115230: 777 9A ilis 
116166 340 510 1173784- 98 549 654 95-- 818 | 


97 962 70 118187 224 505 602. M 
120029 41 185 273 77 358-|- 628+ 86 987 
121400 541 660 712-4- 320 42 421 30 659 871 75 
124052 162-- 332 589+ 837 125048- 233 311 
562 728 913-- 126239 734-|- 902 61 127015 23 
205 86 68 359 446 574 821 67-|- 908 45 1280267 
317 44 446-|- 67 657+ 736 129012-|- 203 68 359 
446 574 821 67+ 90845. 


A, 


130273 325 69-1- 507 29 75 755 79 830 131128 m 
287 515 68 610 37 726 89-|- 946 47 132240 560 
67 650 76 907 34 133073 293+ 311--- 471 668 

i 


880 82 90 134003 77 798 135079 382 419 572 791 
914 136299-|- 566 656 799 879 137107 234% 4 
474-4- 615 702 61 945 69 97 138153 863+ 905 46 
139197 317 423 539 674 972+- 929 34, a 
140028 108 305 514 670 141030+ 324 54 4a 
643 142063 149 69 71 431 57 944 143131 279 404 4 
72 73 555 619 824 924 43 14404 16 371 506 991 4 
145025 66 164 253 467 597 146232 94 421 27 549 4 
[9 84 928-| 147022 138 51 423 51+ 512 865 07 


A 


'RADJOPROGRA 


411,40—741,50ż Codzienny, Przegląd -Prasy, Polskiej: 
SOLE EB: KOSA, PY Eran dla ko: 
munikacji lotniczej, W 
11,58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał | 
z Krakowa, 
12.05—12 10: Odczytanie programu 
bieżący. 
12.10—12,30: Koncert z płyt gramofonowych. 
12.30—12.35: Komunikat meteorologiczny. "AN 
12.35—14.00: XX-ty koncert szkolny z Filhar" z. 
WI: 
y 


OFE 


-ar 


ag * 


Warszawskiej. Koncert dla szkół po% 
wszechnych ku  uczczeniu nadchodzących 
Imienin Pierwszego Marszałka Polski Józee  |y 
fa Piłsudskiego, Wykonawcy: Ork. Filhs 
po st „ Wiłkomirekiego, Reprezenta” 
cyjny Chór Szkół Powszechnych m. et. War f 
szawy pod dyr, Tadeusza Mayznera, Adam 
Dobosz )tenor) i Ludwik Urstein (aokmp.): 

14.00—15.10: Przerwa, 

Eksport: ły 


ERES ZŁ 


1510—15.15: Komunikat Państw. Inst. 


15,35—15.50; 
— . Iren łowska, 
15.50—16.25: Plyty ramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja Meza francuskiego 
średni). Lektor p. L. Roquigny). 
1640—17.00: Czy grzechów przodków ciążą ne 
ich potomkach — wygł. dr. Jan Dembow: 


FESSEASI_ 


(kurë. 


i 

17.00—17.40: Płyty gramofonowe, 

17.40—17.55: Odczyt aktualny. 

1755—18.00: Odczytanie programu na dzień na* 


stępny. 
1800-1820; Odczyt dla: maturzystów (Dział 
istorja). ` A 


orja). 
18.20—18.25: Wiadomości bieżące, 
18.25—19,00: Muzyka lekka, i 
18.45—19,00: SATA pocztowa łódzka — omó- 
wi red, Jan Piotrowski. 
19,00—19,20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Hao* 
dlowej w i. i 
19,30—19.45: Kwadrans literacki: Fragment 
powieści Władysława Rymkiewicza p. 
1045-2000: Pr Dziennik Radjowy 
.45—20,00: Prasowy Dzienni! , 
20.00—21.30: Muzyka lekka, Wykonawc 
P, R. pod dyr. St. Nawrota, 
Kw i Ludwik Uretein 
W przerwie: 


RIS 


S 


s 


g 
"4 


TE PZE ŁĘC Z 


= 


+0w 


ucyna 
! „om j 
iadomości sportowe į dodatek do 

Prasowego Dziennika Radjowego, 

21.30—22.15: Słuchowisko p. t. Romeo i Julis 

22,15—22,55: Muzyka taneczna, 

22.55—23,00: Komunikat meteorologiczny i polie 

23.00—24.00: Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.25. MOSKWA  (Dośw.). Chowań- 
szczyzna* — op. Mussoręskiego. -7 
Tr: z Teatru Wielkiego. À 

20.00. MEDJOLAN. Simon Boccane- 


gw 


gra“ — op. Verdiego. - Tr. z Teatru 
Alla Scala. 
20.10. KOPENHAGA. Koncert symt. 
20.35. LANGENBERG. Koncert symb 
20.45. RZYM. Koncert sytnf, 


3 K, 7 


i 


Dzień dzisiejszy zakończył pierw- 
u etap procesu, Gorgonowa od pier- 
|: | chwili przeczyła i przeczy w dal 
M ciągu, jakoby popełniła zbrodnię: 
inita się z kamiennym spokojem, 
R jej nie opuszczał nawet w czasie, 
l, zeznawali świadkowie, gdy za- 
Zowano scene pożegnania się z $ 
|, Lusią, Kazano Gorgonowei p Scala: 
hsię przed wyniesjeniem z 
| Żąc, Że załamie się i przyzna do 
tyją Ale Gorgonowa się nie za- 
_ Dzi ła, nie załamała s 
yl lą ziś miała ona ciężki dzień. Zezna- 
ka 0 dwuch świadków oskarżenia wy- 
iio Wca Lorch į nadkomisarz Fran- 
RA ludzie którzy nagromadzili 
hi stkie poszlaki, na których teraz 
| ra sję oskarżenie. 
į ich przekonaniu sprawa jest ja- 
fe | prosta. Nie moga oni dostarczyć 
ae ch dowodów. ale taki stos Po- 
iK Starczy im za dowód i starają się 
izać, że mieli rację, prowadząc w 
$ nie w innym kierunku docho- 


7Y 
p Nic wiec dziwnego, że scysje mię- 
oskarżoną a nadkomisarzem Fran- 


tę 
tar czem przybierają chwilami oat, 
i takter. 


to zakopał kasętk 
bugi? A 
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zmyklco odkrycia. = 
łanowicie znaleziono Pod płotęm| i 
liczną, która należała niegdyś do 
Nb w niej kawałki materjału ze su- 
| ki iało znaczenie dla dalszego prze 
procesu — wykażą niewątpliwie 
R lok kalna w Brzuchowicach. na którą 
udaje się jutro rano- 
3 Jendl zwrócił uwagę, że ostatnio 
/tarzają się w dalszym ciągu eks- 
Y W więcej pobłażliwy i że Przy naj- 
lejszej próbie zakłócenia spokoju 
sychmjast zarządzi opróżnienie ga- 
| 
 Wywiadowca borch 
. Jest to wywiadowca policii. Po 
S brzysiężeniu opowiada Przebieg po- 
— Przyszliśmy na miejsce. Po obej- 
eniu zwłok zacząłem badać ślady. 
W Kciowe były świeżo polakierowane 
Yi z zewnątrz, musiałyby Pozo- 
na nich slady. Pod oknem na Śnie- 
E więc ślady były Przysypane i 
ch grobie odbitki. 
dy wróciłem do willi. Zaremba 
Unkowy. ale już pierwsze dochodze 
pbality te tezy. Gdy Raspond po- 
kob kać 
tę basenu, zacząłem szukać w base- 
Narzędzia mordu, 
ik Wziątem żelazne grabie i istotnie 
„Pr piłem o jakiś ciężki przedmiot. 
r 
| dE co% z 10 czy 15 razy, Po wydoby- 
Ai okazalo się. że był to dżagan: Py- 


Dziś nadeszig do sądu ze Lwowa 
i th Zaremby zakopaną kasetkę fo- | 
| 
| tto zakopał tę kasetkę i jakie to bę” 
Mibliższe dni a przedewszystkiem wi- 
Ni 
à wstępie rozprawy przewodniczą- 
na galerji. Oświadczył on. że nie 
gp Przez oklaski lub odezwania się. 
| Jako pierwszy zeznawał Walenty 
tkowego śledztwa. 
„zwróciłem na to uwagę, że drzwi 
wdyby ktoś chciał ie gwaltownie o- 
U widniały Ślady małych stóp. Padał 
ormowane j dlatego trudno było z 
w AAA że jest to mord 
M zjał, że znalazł kawałek świecy 
zedmiot ten jednak ześlizgiwał mi 
m Kamińskiego co to jest. Powie- 


rzichowicach "dokonano | - 
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dział mi. że służy do rąbania lodu. Ka- 
miński powiedział mj również, że zo- 
stawił te dżagan przed kilku dniami ko- 
OPRAC i później go nie mógł zna- 
eźć. 

Przew. — Jak się zachowywała 
Gorgonowa? 
w. — Kiedy przyszedłem była w 
swej sypialni, więc nie widziałem. 
Przew. — Czy nie znalazł pan Śla= 
dów, któreby wskazywały, że ktoś od 
zewnątrz prezdostał się do willi? 
w,—Wykluczone, badałem to do- 
kładnie: Nie było żądnych śladów. 
Przew. — Czy okno lakierowane 
było na biało? | 

Św. — Tak, więc musiałyby zostać 
slady, gdyby ktoś tamtędy przecho- 


a AA — A na drzwiach nie było 
śladów? 

w. — Nie, nie było żadnych śla- 
dów. 


Przew, 
prószone? 
Św. — Tak. odbitek nie można by- 
ło robić, ale widać, że pozostawił te 
ślady pantofel bez obcasów: 


Pantofle Gorgonowej 


Adw. Etinger — Proszę o zaproło- 

kułowanie, że odbitek nie można było 

zrobić, można było jednak poznać, że 

pantofel był bez obcasów. To iest wa- 

żna Sprawa, 

Przew. — Tu leżą na stole panto- 

fle. Czy ślady byts pożoone”, 

($w. — pk. 

Adw. Ett nger — / Przedtem warto- 

by dowiedzieć się, czy świadek wie, 

czyje sa to Pantofle. ) 
w, — To sa pantofle Gorgonowęj: 

Adw. Ettinger. — Proszę zaprotoku- 


— Czy ślady były Przy- 


fle i zeznał wobec tego, że ślady były 
pocopne; > 

rzew. — Czy pan słyszał co powie 
dział Staś? 

w. — Słyszałem. 

Przew. — Proszę opowiedzieć, czy 
Sta$ mówił, jak była postać ubrana? 
w. — Dokładnie nie mówił. Mówił 
tylko, że była w futrze z wysokim koľ- 
nierzem. 

Przew. — Jak się postać wysunęła? 
Św. — Krokiem przyspieszonym. 
Przew. — Czy drzwi były otwarte 
czy też ta postać musiała je otworzyć? 
Św. — Mojem zdaniem... 

Przew. — Nic „mojem zdaniem”, 
zdanie się pana nikt nie pyta, ale jak to 
było doprawdy. 

w. — Zdaje mi się, że były otwar- 
e. 

Przew. — Kiedy oik przepro- 
wadzali pierwsze dochodzenie, do ja- 
kiego wniosku panowie doszli? 

Św. e mordu musiał dokonać 
ktoś z ‘domowników. 

Przew. — Gdy pan wyciągnął dża- 
gan z basenu, on się kilka razy osuwał, 
Jak pan go więc ostatecznie wyciągnął? 
Św. — Ciągnąłem wzdłuż ocembro- 
wania. 

Przew. — Więc on się tak ocierał o 
boki basenu. 

w, — Tak: 

Przew. — Pan widział chusteczkę 
którą znaleziono w piwnicy, czy była 
mokra? 

Św, — Nie, była wyciśnięta. 
Przew. — W jakiej wodzie była płu- 
SA w czystej czy w brudnej? 

Zdaje mi się, że w czystej. 


Gdzie znajdowała się 
chusteczka? 


Przw. — Ale tam był iakiś zbiornik 
z wodą w piwnicy? 
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esamowiła scena, odegrana pod przymusem i obserwacją władz 
dczych.=Wszystkie poszlaki przemawiają przeciw Gorgonowej.— 
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łować, że świadek wie czyje są panto-|z powrotem. 


unkach w rodzinie Zaremby. 


Św. — Był, w tem jednak miejscu, 
gdzie była chusteczka, było sucho. . 

Przew. — Gdzie znaleziono chustecz 
kę Gorgonowej. 

w. — W szafie, tam szukaliśmy: 

Przew. — O, to nie było tak, tu ze- 
znawali świadkowie inaczej. 

k wiadek namyśla się — Nie, w sza- 
ie. 

Przew. — Nie było tak, jak pan ze- 
znał, gdyż chusteczkę wyciągnął z wła 
snej kleszeni sam Zaremba. A co mówi- 
ła Gorgonowa o tej chusteczce? 

w. — Słyszałem jak mówiła, że in- 
ni domownicy też używali jej chuste- 
czek. 

Przew. — Czy pan słyszał, jak To- 
biaszówna mówiła o myciu rąk przez 
Gorgonowa? 

w. — Tak, opowiadała mi, że Gor- 
gonowa myła ręce w kuchni. Gdy zapy- 
tatem o to później Gorgonową powie- 
działa, że myła ręce, ponieważ się ska- 
leczyła. 


To jest fen sam dżagan? 


Sędzia przysięgły Krowicki: — Po-| W 
nieważ ten świadek znalazł dżagan, a 
ostatnio rozniosły się po Krakowie więc 
ści, że ten dżagan, który mamy w do- 
wodach rzeczowych, nie jest tym sa- 
mym dżaganem, który znaleziono w ba- 
EA niech śwładek powie czy tak 
est? 

Świadek bierze dżagan do ręki. 

'— To lestten sam, poznaję go bar- 
dzo dobrze: 

Przysięgły Otorowski: —- Czy przy 
Itaka nie BAO drzewca?» 

w. — 

Przyseżtó, — Pan oglądał ślady, 
czy były jedne ślady z dużej do małej 
werandy, czy kilka? 

Św. — Było kilka. Prowadziły tam i 


Przysięgły: — Gdy Gorgonowa po- 
wiedziała, że wszyscy używali jej chu- 
steczek, czy pan przeprowadził rewi- 
zję u służby, by ewentualnie znaleźć 
potwierdzenie tych ważnych słów. 

w. — Nie. 

Sędzia Bielawski — Respond zeznał 
że na tę noc Staś wyjątkowo wziął za- 
pałki do swego pokoju. Czy pan coś 
wiedział o tem? 

w. — Nie, ze Stasiem o zapałkach 
nie rozmawiałem. 

Adw. Ettinger. — Dlaczego pan nie 
zrobił odcisków śladów. 

w. — Nie można było, 

Adw. Ettinger. — Czy pan był w 
szkole policyjnej? i 

w, — Tak. 

Obrońca. — A pan mógł zrobić od- 
lew? Czy pan wogóle wie, jak to się 
robi SWE z śladów? 

Z gipsu. 

Obrońca: — Więc pan mówi, że nie 

można było zrobić? 

« Św. — Nie, gdyż ślady były już tro- 
chę zasypane, zdeformowałyby się zu- 
pełnie. 

Obrońca. — A czy pana nie uczono, 
Że jeśli nie daje się zrobić odcisków 
gipsowych, można zrobić fotografijų? 


Świadek nie odpowiada 


TA Św. — Fotografię można było zro- 

Obrońca. go À czy zrobiono? 

w. — Nie 

Obrońca. — Dlaczego? 

Na to pytanie świadek nie umie dać 
odpowiedzi. 

Obr. — Czy szyba była stłuczona 
całkowicie? 

Św. — Wyijęta była zupełnie z ra- 
my okiennej, więc prawdopodobnie stłu 
czona calkowicie. 


A E 
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SI af. 


Św. — Wtedy go jeszcze nię;aresz- 
towano, to było dopiero Później., 


Dlaczego aresz(owanv 
Zarembę? 


Obr: — Wobec tego na jakiej pod- 
stawie inwigilowano go w pokoju? Dla 
czego posąadzano go o współudzjał w 
morderstwie? 

Św, — Chcieliśmy widzieć. jak się 
zachowa, czy może będziemy mogli 
coś bliższego stwierdzić. 

Następuje djalog między adw, Ettin- 
gerem a świadkiem w sprawie chuste- 
czki i w rezultacie wywiadowca Lorch 
stwierdza, żę chusteczka była „wypłu- 
czona“, ale mogła przedtem leżeć 
dłuższy czas w wodzie. ` : 

Adw. Ettinger: — Czy starano się 
wydobyć od Stasia zeznania? 

Św. (trochę a«kłopotany) — Por 
między nami byja rywalizacja w celu 
wydobycja od Stasia Zaremby zezna- 
nia, czy ową postacią byla Gorgono- 


W dr. Woźniakowski — Gdzie 
Pan mieszkał, kiedy doniesiono o mor- 
derstwie w willi Zaremby? . 


0 której godzinie? 


Św. — Na Bogdanówce. 

Obr. — To znaczy we wh SAS A 
o której godzinie pan przybył na miej- 
sce zbrodni? 
Św, — Około 4-ef KBE, 
Obrońca w stronę trybunału: Pro- 
szę o stwierdzenie z aktów, że świadek 
przybył do Brzuchowic dopiero rano, 
a zeznaje tak, jak gdyby był na miejscu 
uż o pierwszej w nocy. 

Sędzia dr. Ostrega odczytuje z ak» 
tów śledztwa, że wywiad. Lorch przy» 
był na miejsce zbrodni o 5-ei rano. 
Obr. (do świadka): — Czy padał 
wówczas śnieg? 

w. — Tak- 
Obr, — Czv pan był Przy tem, jak 
asp. Respond zaczął Przesłuchiwać Sta 
sia Zarembę? 
w. — Byłem przy jego przesłu- 
chiwaniu. 
Obr. — Niech pan nie opowiada, co 
było później. Proszę mi powiedzieć. 
czy był pan na samym Poczatku prze- 
słuchania młodego Zaremby? 

w. — Byłem. 
Obr. — Czy Staś był wówczas zde- 
nerwowany? 
Św, — Nie. Był zupełnie spokojny. 
Obr. — Szczęki mu nie drgały? 
Św. — Nie, był spokojny. 
Obr. — Proszę o zaprotokułowanie 
tej odpowiedzi, jako sprzecznej z wczo- 
rajszemi zeznaniami, gdyż Świadek ze- 
znał, że Staś był zdenerwowany i 
szczęki mu drgały (do świadka), Czy 
pan odrazu skierował podejrzenia prze- 
ciwko Gorgonowej? 
w. — Odrazu nie. Dopiero później. 
kiedy poznałem, jakie były stosunki w 
willi arch. Zaremby: 
Obr. — A od kogo pan dowiedział 
się o tych stosunkch? 

Św. — Od ogrodnika Kamińskiego. 
On mi opowiedział, kto to jest p. Gorgo- 
nowa.. 

Obr. — Czy Kamiński skierował 
pańskie podejrzenia przeciwko niej? 

w. — Bezpośrednio nie, ale na 
stawie jego opowiadania doszedłem do 
wnłosku, że ona jest winna. 

Obr. — Pan zeznał, że Staś nie mó- 
wil, iż w owej postaci poznał Gorgono- 
wą, ze względu na ojca. Co to znaczy? 

Św. — Przypuszczałem, że nie chce 
ojca martwić, albo nie chce o tem mó- 


Obr.— Dlaczego aresztowano pó! wić przed porozumieniem się z ojcem. 


czas Zarembę? 


Ciąg dajszy na str. 8) 
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Sąd wraz z biegłymi wyjeżdża do Brzuchowić 


Obr. — A jednak 
mimo tych skrupułów. 


Jeszcze o chusteczce 


Przew. — Pan zeznał na pytanie p. 
vbrońcy, że chusteczka leżała dłuższy 
czas w wodzie, a mnie pan powiedział, 
że w piwnicy było sucho dookoła tęgo 
miejsca, gdzie leżała chusteczka. ęc 
Jak*to właściwie było? 

‘Sw. — Ja nie powiedziałem, że chu- 
steczka leżała w wodzie, tylko nie wy- 
kluczyłem, że mogła leżeć. 

"Przew. — Ale pan podał, że była 
wypłukana. Można ią było płukać w 
wodzie, w której leżała, lub w czystej 
kóre Jakże ta chusteczka wyglą- 

a 

"Sw. — Sprawiała wrażenie, że jest 
płukana, ale czy leżała przedtem w wo- 
Saary. nie, tego nie wiem dokładnie. 

Biegły prof. dr. Olbrycht: — Gdy 
pan: wszedł do pokoju denatki, zwłoki 
były jeszcze ciepłe, czy były już stę- 


żałe? 
u Św. — Byly już. stężałe. 
. Biegły: — Proszę pana, pan podał, 


Że ta rozbita szyba była wykruszona. 
Tymczasem jeszcze 21 stycznia znale- 
ziono na niej ślady krwi i odciski pal- 
ców; zrobiono zdjęcia daktyloskopijne 
i tylko linje papilarne były niewyraźne. 
Robił to p. Dziubalski. Więc jak pan to 
wytłumaczy? 
w. — Widziałem tam jeszcze ka- 
wałki szyby, więc możliwe, że na nich 
rebiono te zdjęcia. 
Adw* Ettinger: — Jakto? Pan prze- 
cież podał, że cała szyba była wyjęta? 
„Św.: — Ale kawałki szkła leżały na 
podlodze 


. Obrońca: — | nk 2 
wł pan o tem nie mó 


Św. — Powładziałem. 
o: — A nie zabrał pam tych ka- 


wałków 
1o'Św.: — Nie. > 
Obr.: — Dlaczego? 


b Świz— One leżały na podłodze, nie 
chciałem ich ruszać, gdyż bałem się, że 
zatrę ślady. Kawałki te zabrano do trzę- 
dn śledczego, 

Przewodniczący zarządza 10-minuto- 
wa przerwę, zwalniając przedtem wiad- 


Nadkomisarz 
Frankiewicz 


„Po przerwie zeznaje główny Świadek 
askarżenia, nadkomisarz Józef Frankie- 
wicz ze Lwowa. Zeznaje po zaprzysię- 
żemtiu i opowiada, w jaki sposób prowa- 
dził badania. 

„— Ze Lwowa przyjechaliśmy autem 
około godz. 4-ej rano. W willi zastaliś- 
my dwuch wartowników gminnych. Pan 
Zaremba siedział przy stole. Gdy nas 
ujrzał, powiedział: „Córkę mi zabili”. 
Zapytałem go, jak to się mogło stać, po- 
wiedział nam wówczas, że zastał otwar- 
te okno, widocznie tamtędy wszedł 
sprawca, 

Wziąłem posterunkowego Szwaicora 
| w obecności p. Zaremby, przy pomocy 
latarki zaczęliśmy: badać Ślady. Wyda- 
wało się! niemożliwości. by sprawca 
wszedł przez okno, gdyż otwarta była 
tylko jedna wąska kwatera. Podłoga nie 
była bardzo czysta. był na niej pył, któ- 
wę jednak nie wykazywał żadnych śŚla- 

w. 

Również okno było nienaruszone. Za- 
wiadomiłem o tem p. Zarembę, wówczas 
on powiedział, że jeśli nie oknem. to 
drzwiami przez werandę musial wejść 
morderca: Poszliśmy pod okno, które 
irmieszczone jest dość wysoko i spraw- 
ca, gdyby chciał na nie wejść musiałby 
się oprzeć o gzymsik pod oknem. 

Gzymsik był jednak nienaruszony. 
Potem zaczęliśmy badać drzwi werandy, 
nie wykazały one jednak nic podejrza- 
nego. Następnie udaliśmy się do Kattu. 
Na ścianie znaleźliśmy 3 plamy, a dalej 
pod kominkiem kał w dużej Hości, Zapy- 
tałem Zaremby, co to możę oznaczać, na 
co odparł, że mógł to zrobić piesek po- 
kojowy. Okazaoł się jednak, że to było 
niemożliwe, gdyż piesek był maty, a kafu 
było bardzo dużo. Sprawa ta została 
wiec narazie niewyjaśniona — a my pó- 
szlisyry badać ślady. NACE 


potem powiedział, iieco przysypańne, było iednak widać, że 


są to ślady obuwia bez obcasów. 

Jedne ślady były wyraźniejsze, a dru- 
gie mniej wyraźne. Zwrócono mi uwagę, 
Że wyraźne Ślady prowadzą do basenu: 
Ślady te bisgły wzdłuż ocembrowania 
basemi, do jego wnętrza, poczem wra- 
cały do piwnicy. 


Plama na drzwiach 


Nad drzwiami piwnicy 
plama, jakgdyby od krwi, Weszliśmy 
do piwnicy» choć był tam przedtem 
wachm. Trela. Zbadaliśmy przedsionek, 
ale narazie nic nie znaleźliśmy, ponie- 
waż piwnica była ciemna: Wróciłem 
więc do domu, udałem się do kuchni, 
Kucharka przyrządzała właśnie Śniada- 
nie: 

Wtedy poraz pierwszy ujrzałem mło- 
dego Zarembę. Powiedziałem mu, aby 
sobie nie przerywał Śniadania. ale żeby 
mi spokojnie opowiedział, co wie o tej 
sprawie. Staś zaprowadził mnie jednak 
do pokoju stołowego i pokazał otoman- 
kę obok drzwi, na której spał. Opowie- 
dział mi następnie. co widział w nocy. 
Staś opowiadał mi również, że próbował 
poruszać siostrę, robić sztuczne oddy* 
chamie, ale to już nic nie pomogło. 


Jak się zachowywała 
Gorgonowa 


P. Gorgonowa, o ile sobie przypomi- 
nam. była w swojej sypialni. Wszedłem 
tam i poprosiłem ją, by opowiedziała mi. 
jak to było. Mówiła. że słyszała krzyk 
chłopca, zerwała się z łóżka, zarzuciła 
na siebie futro i pobiegła do stołowego. 
W tym samym czasie wszedł tam ze 
swej sypialni Zaremba. Ponieważ. pa- 
miętałem, że. ślady na śniegu były ma- 


była duża 


le. jakby. kobiece, Więc APYLAJEGI R. JO 
ac 


ñowa, czy” wychodziła w pantof 


kazała mi te pantofle i powiedziała, 
że „wychodziła. gdy, biegła poudzra. Csa- 


lẹ. 
W tym momencie jeden z wywia- 
dowców powiedział, że znaleziono świe- 
cę. To mi nasunęło pewne podeirzenia, 
zapytałem Zaremby, który mi oświad- 
czył. że są dwa lichtarze takie same ze 
świecami, jeden stoi u niego, a drugi, 
Jak się wyraził w sypialni jego „pani“. 
W sypialni p. Gorgonowej nie znalazłem 
jednak świecy, lichtarz stał na konsol- 
ce. ale świecy w niej nie było. Nie ule- 
gało dla mnie jednak wątpliwości, przy 
porównaniu Świec, że świeca znaleziona 
koło basenu pochodzi z domu arch. Za- 
rerfby. i 
Póżniej dał mi znać Respondt, że 
Nuckowski, przeszukując piwnicę, zna- 
laz? chusteczkę w tel części piwnicy: 
gdzie sa urządzenia 


|lem, ale mówiono: mi -że tych 'drzwi | 


grzewania: Gdy stwierdziłem. że jest 
to chusteczka Gorgonowej. pytałem się, 
w jaki sposób znalazła się w piwnicy i 
dlaczego są na niej ślady jakgdyby krwi. 
Początkowo Gorgonowa powiedziała, że 
nie wie, lecz kiedy la nalegałemi, odpa- 
rla zirytowana, że możliwe, iż chustecz 
ki używała przy menstruacji i zgubiła ją. 

Muszę zaznaczyć. że basen jest od 
piwnicy na bardzo bliskim dystansie 
4-5 kroków, tak samo krótka droga 
prowadzi z*piwnicy do sypialni p. Gor- 
gonowei. 

Nie: dopuszczając jeszcze konkret- 
nych podeirzeń. pomyślałem tylko. że 
sprawcą musiał być ktoś z domowni- 
ków i temi spostrzeżeniami podzieliłem 
się z prokuratorem. ź 

Przew.: — Okno któreście hadali 
miało otwarte trzecią. część, czy tylko 
lúfcik? 

Sw.: — Wtedy kiedy badałem. ot- 
warty: byl-tylko lufcik. 


Czy kfoś wszedł przez 
oo. okno? 


Przew:: — Więc wedle pańskiego 
twierdzenia nic nie wskazywało tia to. 
by ktoś wszedł oknem od zewnątrz? 

w.: — Tam nie było absolutnie 
żadnych śladów, któreby wskazywały 
na to, by ktoś wchodził Przez okno. 

Przew.: — A ślady. Pan mówił, żę 
brak było odcisków obcasów. 

wW.: — Ślady. które mi wskazywa- 
no. nić miały odcisków obcasów. O- 
czywiście było tam więcej śladów. bo 
dużo ludzi tam chodziło, ale ia bada- 
łem tylko te Ślady, które mogły wska- 
zać mordercę. 

Przew.: — A w piwnicy badał Pan. 
czy ktoś inny nie mógł tam wejść dru- 
tiemj drzwiami? Ń 
-Św.: — Tego coprawda nie bada- 
nie otwieranb. i 
|a Przew Ran: zeznał. że Staśsby? 
chory, jak to było? 

w:: — Kiedy przyszedł do mnie, 
trząsł się cały. Zapytałem go. czy nie 
jest chory. Dałem mu spokoinie zjeść 
śniadanie į starałem się go uspokoić. 

Przew.: — Czy Staś powiedział pa- 
nu. że poznał Gorgonową? 

Św.: — Nie, . tak wyraźnie nie po- 
wiedział. Mówił tylko, że sądził po- 
czatkowo. że to była iego siostra. ale 
potem przekonał się, że ta postać była 
wyższa. Powiedział. że Po futrze į n- 
czesaniu mógłby przypuszczać, że ta 
postać jest podobna do Gorgonowe. 

Przew.: — Czy wymienił nazwi- 
sko? KA 

Św:: — Nie. nie wymienił, tylko po- 


do centralnego y| Sm że to iest jakgdyby pani. 
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Przew.: — Czy pan znał Gorgo | 
wą? gó 
Św.: — Nie. sadziłem początków Ą 
że ta pani jes: żoną arch Zaremby; „Ą 
dopiero odpowiedź Stasia dała | sy 
myślenia i zapytałem go o to. Z 
odpowiedzi wywnioskowałem -że 
ito osoba obca. „ „ANS 
Przew: — A czy wypowiedziana, 
przez Stasia nazwisko  nasuneło sA) | 
podejrzenie co do udziału Gora 
wej? "i | 
| 


i 


Św.: — Ja nie kierowałem przeź NA, 
gi czas podejrzenia przeciw Gorsoy 
wei. Dopiero Po znalezieniu tel świeć. | 
i dżagana nabrałem przypuszczeni% g 
to ona musiała dokonać zbrodn* 

Przew:: — Jak iłumaczyła oskE 
iżona Ślady krwi? r | 
|  Św.: — Miało to być od skaletź | 
nego palca. ) 
i Przew: — Pan widział te panto |, 
(które nosiła oskarżona. Czy odpow” | 

| 
I 


k 


[dały one śladom na śniegu? 


|  Św.: — Wzrokowo. dokładnie ie 

mierzyłem, „gł 
Przew.: — Co pan znalazł w P | 

nicy? ; AM 
Św: — W piwnicy tylko chustecźć |. 
Przew. — A czy badaliście: ŻE 93 


jest jej chusteczka? P 
Sw. — Tak, badał aspirant Resmi p 

Stwierdziłem ogólnie jaka była bioa 

oskarżonej: i- 


Slady na werandzie 


Przew: — A ślady krwi. Pań © 
wił, że znaleźliście jakieś ślady na R | 
randzie? ` 88 

Św. — Tak. Na śniegu były 
plamy, które wyglądały jak od Ky 
i Zapytana o to Gorgonowa powie 
mi, że zbierała kawałki szkła, 
możliwe, że to pochodziło od skalet 
nego palca: - AM 
Przew, — Proszę nam  powied 
dokładnie iak to było z tem skale 
niem. gdyż pan zeznał przedtem. że”y | 
tłumaczyła się, że skaleczyła sić 
szklance: ra | 

w. — Tak, powiedziała, że sk, 
czyła sobie palce na szklance. ale 7 
tem niezależnie od tego zadrasnęła ję 
w rękę przy zbieraniu szkła. Wyśw i 
mi się to dziwne bo tak musiało wY% 
dać, jakgdyby otwierała drzwi Ii | 
ręką: „a | 
Przew. — Czy oskarżona mów | 
poco przyniosła wodę? ge | 

w. — Dla ratowania denatkt „| 
próbowała jednak ratować. gdyż 0% 
wiała się trupa. ) 

Przew, — Czy posłała drugi ra? 
coś po wodę? 

w: — Tak. słyszałem, 
służącą. 48 

Przew: — Czy pan stwierdził: „ 
istotnie pierwszy raz | 


oskarżona PP | 
niosa wodę? : te | | 
Św. — Nie, tego nie stwierdziły |- 


t 


EC GE 


(iorgonowa tylko powiedziała nam: - 
ia przyniosła. al 
Przew: — Czy pan badał, dlaci | 
drzwi nie chciały się otwierać? de] 
Św. — Nie rozumiem. otwierały | 
one zupełnie lekko. w | 
Przew. — A mata nie przeszkadźón, | 
Św. — Nie, mata leżała na we” 
dzie. | 
Przew, — Czy pRa badał psa?, gł 
Św. — Nie badałem: rzucał sie “= 
zwykle, miał lekką ranę na czole. 4 


Psychologia psa „ 


Następnie świadek opowiada U 
zwykle zachowuje się uderzony pies f 
Na to odzywa się adw. Ettinger: dł | 

— Przepraszam, to byłaby psy 
Ria psa. a pan nie jest na tę okoliczi” | 
wezwany. a 

Świadek mówi coś ostrym torg Í 
jednak słowa jego giną w ogólnym yi 
mie i przewodniczący łagodzi SG | 
poczem pyta dalej: Y 

Przew: — W jakiej koszuli 
skarżona? 

Św.: -- Wtedy gdy przyszed 
była w białej. | 

Przew: — A jak była ubrana? | 

Św.: — Gorgonowa była całw © ! 

(Dalszy ciąg na str” 9- | 


a 
BR 


była "| 
eń | 
] ih 


"U 


t | o o | 
kie ręce trzymała w rękawach. 
| | osa Ponieważ rozeszła się 
b (A że dżagan, który tu leży nie 
M VM samym dżagarem co we Lwo- 
PAL zechce go obejrzeć. 

M jek oglądu i stwierdza, że jest 
A Sam, 

Jw. — Więc to była tylko, plot- 
niy: świadek opowiada, jak wy 


3 tinie, dżagan z basenu, poczem prze- 
i żący o godz. 12.40 zarządza pół- 
ii 


Meina przerwę. 
w fly, Przerwie zadaje pytania proku- 
hy Czy Zaremba wspominał, że gdy 
"1. l z pokoju: na.krzyk Stasia uj- 
| jakąs postać? 
T bieliźnie, 
| Gzy W ubraniu 


© kę”: — Mówił, że jak wybiegał, je- 
io tśnie natknat.siẹ,na progu na Gor- 

j kaa ale przedtem: jeszcze ujrzał na 
J 


zwi jakąś ciemną postać. 

Prop,» — Czy ta postać była w- bie- 
w ubraniu? 

egiiet: — Zaremba nie umiał tego o- 
|ę 0%: — Czy pan sam porównał o- 
| Świece, tę którą znaleziono koło ba- 
scito, która stałą w pokoju Zarem- 
NA — Sam to robiłem. Obie Świe- 
y pI identyczne. 

Mh erty prof. dr. Olbrycht prowadzi 
p. Adka do stołu. na którym leżą dowo- 
M ka; żeczowe i poleca mu odszukać od- 
kn, l szyby, którą miała wybić Gorgo- 
ilo Wszyscy członkowie trybunału 
 Myofńcy skupiają się koło stołu. Poszu- 
„ M nia trwają dość długo i:wreszcie ©- 
Ne Się, Że odłamków tych. wogóle 


* RUĘ — Robiliście próby z drzew- 
>, proszę nam to opowiedzieć, 
SW.: —— „Wieczorem chciajgin=gię 
„Konać, „czy Staś „mógł widzieć 
[E 7 Dodwójne;drzwi owa:postać, gdy, 
|; Skryła: za 'chomką. (Świadek zbliża 
95) planu i Pokazuje jak wszystko 
10), Drzewko stało w środku poko- 
stało w ką- 


(Ig a zdyśmy przyszli 
j IE Ustawijiśmy, wobec tego drzew- 
Ą pwu w środku i`prosiłem Stasia, 
1 | ya, Obie uprzytomnił, iak to drzewko 
ft to znaczy w laka strone były 
"IN ócone ozdoby. 
| 


| tzwykły eksperyment 


| „Glodzito mi oczywiście o to. aby 
ji TSALO było tak, jak w momencie 
Medhi. Chłopiec. sobie uprzysomnił 
N ię Owo jak to było, skręzał drzew- 
MB i wreszcie Postawił ia właściwie. 

Iśmy próby i okazało się że mógł 


NJ 
il Riec 
ik.: — Jak dtuga mógł trwać Po- 
| geo w pokoju denatki? o. go 
kły eż m W każdym razie jakiś czas, 
cl g y ön ją chciał ratować: Potrzasal 
KM opiero póżniej szędł do vica: Mo- 
| my tyncty dwie. może dwie i pół mi- 
„A Tak sądzę. ię 

iiy tok.: — Czy pan badał, jak długo 
| Ś droga od werandy do werendki? 
| w: —. Mniei więcej 25 sekund. 
j Pro: — A droga do basenu? 
r | 
| X poróle szalenie, małe przesirzenie. 


ij il, 


Ho 
wą wisczorem? 
Wit — Mówił, 


a 


hy 
| 


I| Że nosiła seledynowa koszule. 


e 


lOwąć, 


Ą Giera ślady krwi. 


| nych? $ 


Mrango — Bezwzelędnie były, wycie- 


| im; nie mogę jednak powiedzieć, cz: 
| " 
| i p . . 
tyg: — Proszę mi jeszcze 
lerdzić pod przysięgą, 


W.: — Tego nie badałem, ale tam 
ĉi sali sądowei zmieściłaby się cala 


| Ró koszula Gorgonorej 


| qr: — Czy Staś mówił, że wi- 
‘daka koszule miała na sobie Gor- 


ę. że przed: udaniem 
Iga spoczynek. gdy leżała w łóżku z pa 
żyp ka nie była okryta, więc zauwa- 

| kuja: Ettinger: — Prosze to zapro- 


hyc ok.: — Czy klamki,” na których ; 
y robily wrażenie wy- Św.: — 


tk slnie. czy też wytarte wskutek do- 
cja, . 


raz 
Że odrazu 
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seledynowa koszula Gorgonowel, 


skierowaliście dochodzenie przeciw 
Gorgonowej, a jeśli nie to w jakim nio- 
mencie: A 

Św.: — Poczatkowo nie wiedzie- 
liśmy, jak zogniskówać podejrzenia. 
Nie kierowaliśmy ie Przeciwko nikomu. 
Dopiero później, kiedy wylaśniliśmy, ; 
jakie stosunki panują w domu Zarem- 
by i gdy zaczęliśmy zestawiać fakty, 
zaczęły się wylaśniać poszlaki prze- 

onowe 

$ WRZE Ww kki sposób Gorgonowa 
odpowiadała na zadawane jej pytania? 

św, — Była zdenerwowana, to znów 
spokojnie. każdym razie była niespo- 
kojna. 

Adw. Ettinger. —Pan zeznał, że Staś 

rzysłał do pana z zapytaniem, czy mo- 

[eń wogóle wrócić do domu. Od kogo 
pan się to dowiedział i dlaczego Staś mu 
siał się wogóle pana pytać? 

w. — Ja muszę to sprostować. —0n 
przysłał kogoś do mnie z zapytaniem, a 
ja tylko słyszałem, jak posterunkowy 
zwrócił się z tem do służącej, czy do ko- 
$oś innego. Odpowiedziałem naturalnie, 
że może natychmiast wrócić do domu. 

Obrońca, — Pan stwierdził, że oskar- 
żona czytała wówczas książkę p.t. „Ame 
ryka”, Czy pan stwierdził, co czytał 
Staś i inni domownicy, co czytali? 

Św. — Tego nie stwierdziłem. 

Obrońca, — Czy pan widział plamy 
na ścianie? 

Św. — Tak jest. 

Obrońca, — |le było tych plam? 

Św. — Były trzy. 

Obrońca —Na jakiej wysokości były? 

św.—Około trzech czwartych metra. 

Obrońca. — Czy mógł ktoś oprzeć 
się normalnie, by je po sobie zostawić? 

Św. — Chyba, że chciałby upaść. 


„To nie była krew! 


Adw. Woźniakowski, — Pan twier- 
dzi, że na pantoflach były ślady krwi. 
Ja zamiast odpowiedzi na pytanie, pro- 
$żę'sąd o stwierdzenie z aktów, że na 
pantoiiach nie było śladów krwi, - 
|vSędzia dr, Ostręga stwierdza z ak- 
tów, że istotnie na pantoflach nie było 
śladów krwi. 

Adw. Woźniakowski, — Pan zeznał, 
że przy drzwiach w piwnicy była duża 
plama krwi, 

Św. — Tak jest. 

Przew. — Wobec tego proszę stwier- 
dzić jeszcze raz, że plama ta nie pocho-. 
dzi od krwi, 

Sędzia dr. Ostręga stwierdza, że pla- 
ma ta nie pochodzi ani od krwi zwierzę+ 
cej, ani ludzkiej, 

Prok. Szypuła, — A kto czynił te 
badania. 

Sędzia dr. Ostręga odczytuje, że Pań- 
stwowy Zakład Badania Żywności. 

Na sali wesołość. 

Adw, Woźniakowski: — Wobec te- 
go, że już drugi raz sprawa ta wywo- 
tuje wesołość, proszę pana Przewodni- 
czącego, aby łaskawie stwierdził, że 
państwowy zakład higieny oddaje pe- 
wne rzeczy zakładowi badania żyw- 
ności, który: przeprowadza laboratoryj- 
ne badania. i 

Przew.: — Zdaje mi się, Że tak jest. 
W każdym razje jeszcze raz zwracam 
uwage publiczności na galerii, że wszel 
kie odruchy wesołości na tei sali sa 
niedopuszczalne. Ta Sala f. ta Sprawa 
są zbyt poważne, aby można było $0- 
bie na: takie rzęczy pozwolić. 

Adw, Woźniakowski: Śladów 
pan nie zdiął dlaczego? 


wano śladów? 


Św.: — Bo były częściowo zasy- 


ne: 
Obrońca: M A czy ie pan zmierzył? 
Św.: — Nie. 
Obrońca: — Czy pochodziły od 
człowieka biegnącego, czy chodzące- 
go? i 
Tego nie mogę stanowczo 
ustalić: f 


Obrońca: — A widzi pan. Gdyby 
»|pan zmierzył Ślady, mógłby pan to u- 
dowodnić, bo jest rzecza znaną. że 
człowięk miski, hbiegnac stawia więk. 
sze kroki niż chodząc normalnie. 
Następnie na pytania tego obroficy 


la ślady były Przysypane śniegiem. 


Dlaczego nie fofografo- |: 


świadek wyjaśnia. że Polecenie za*rzy 
manja oskarżonej i Zaremby '/ wyszło 
nie od niego. lecz od prokuratora, 

Adw. Ettinger: — Czem pan może 
wyjaśnić, że śladów na śniegu nie sfo- 
tografowano? ji £ 

w.: — Była jeszcze ciemna noe 
e 
można ich było sfotografować, 

Obrońca: — Ale można ie było 
zmierzyć: 

Św.: — To było trudne. Zreszta nie 
uważałem tego za tak ważne. 

Następnie na wniosek prok. dr. Szy- 
puły następuje konfrontacia między o- 
skarżona a świadkiem. Gorgonowa 
przeczy temu, jakoby mówiła coś 0 la- 
tarce, co jednak Świadek podtrzymuje. 

Prok.: — Dlaczego pani nie mówi- 
łą nic w śledztwie o asparagusje, sko- 
ro obrońcy także uważają te rzecz za 
tak ważną? „ 

Osk.: — Nikt mnie o to nie pytał. . 

Zabiera głos adw. Ettinger į zarzu- 
ca prokuratorowi. że zadaje: podobne 
pytania podczas, gdv oskarżona może 
nie mieć pojęcia o ważnych dla snra- 
wy szczegółach, wysuwanych przez, 0- 
bronę. 

Prokurator w odpowiedzi wywodzi, 
żę oskarżona miała o tem pojęcie, sko- 
ro w drugim dniu rozprawy wSDONIY- 
nała, że w drzwiach jej sypialni stał 
asparagus, który, musiałaby odsunać, 
gdyby wchodziła do pokoju z weran- 


"Kto otworzył okno? 


Obrońca Ettinger, — Czem pan uza- 
sadni twierdzenie, że Lusia sama nie 
otworzyła okna. Ji 

Św. — Zdaje się, że tak Zaremba mó 
wił, że córka przed spaniem zamykała 
okna i drzwi. 

Obrońca, — Dlaczego w takim razie 
powiedział pan na śledztwie coś. wręcz 
przeciwnego, mianowicie, że: właśnie: Za 
remba 
gła otworzyć okno. = 7. 

Świadek sobie tego nie*' PRCROR, 
wobec czego obrońca prosi o odczytanie 
z aktów tego ustępu zeznania. Dalej za- 
daje pytania prof. dr. Olbrycht na oko- 
liczności, w jakiej pozycji leżały zwłoki 
denatki, a prof. dr. Jankowski na oko» 
liczność zachowania się Stasia po wy- 


padku. bę 
Obrońca, — Czy na pódłodze był tyl 
ylko kał. GR 


ko kał, czy mocz również? 
Św. — yy 
Nowy świadek 
_ Przewodniczący zwalnia świadka 
Frankiewicza i poleca wezwać świadka 


Olgę Jezierską, 17-letnią dziewczynę ze 


Lwowa. Zeznaje ona po zaprzysiężeniu. 


Przew. — Niech pani powie, co pani 


w tej sprawie wiadomo. 


Św. —. Przyszłam w. październiku 
przed morderstwem do Gorgonowej, ja- 


o służąca. i 


Przew. — Czy Zaremba przyjeżdżał 


często do Brzuchowic? 
w. — Przyjeżdżał w 
czasem w tygodniu. 
Przew. — A dzieci? 
Św. — Przyjeżdżały także. 
Przew. — A jak się 
Gorgonowa wobec dzieci? 


Nie lubiła busi 


Św. — Nie lubiła bardzo Lusi. Mówi 
ła, że Staś to dobr 


ała. Mó 
drodze do szczęścia. 


Przew. — Przypominam pani, że pani|odracza rozPrawę do piątku 


winna mówić szczerą prawdę pod przy 

sięgą. Czy pani nie miała urazy do Gor 

$onowej. Jak się z panią obchodziła. 
Św, — Ze mną bardzo dobrze, 


|opowiadała pani wszystko? 
św. — Tak, 


— 
— 


powiedział, że to córka santa fio* 


niedzielę, a 


zachowywała 


chłopiec, ale Lusia } 
to jest WA małpa, żeby ją,krew za- | wiem. bo wtedy nie byłam w Brzucho- 
a też, że Lusia stoi na jejj wicach. i | 


Przew. — Więc pani Gorgonowa tak Jeg do Lwowa. Wieczorem wyla- 


: A płakała bardzo często. 
Mówiła, że pan ją zdradza z niejaką; wowany będzie cały wazon. 


Przew. — Czy pani widziała koszule 
Gorgonowej. 

Św. — Widziałam, bo je prałam. 

Przew. — Była tam koszula seledy- 
nowa?. i 

Św. — Była: 

Przew. — A czy pani wie, 
kolor seledynowy. 

Św. — Wiem, blado zielony, trochę. 
żółtawy. 

Przew. — Czy jest tu ta koszula? 

Swiadek szuka wśród dowodów rze: 
czowych i stwierdza, że koszuli tej niema 

Przew. — Jak się pani rozeszła z 
Gorgonowa? ` kr ' 

„Św. — Bardzo dobrze, odprowadziła 
mnie nawet na kolej. 

Oskarżona przeczy jakoby przeklj. 
nała*Lusię j jakoby, powiedziała, że jak 
otrzyma willę w Brzuchowicach to So* 
bie: sprowadzi „kabala“ (po Iwowsku. 
kochanka), ; 

wiadek: obstaje 
zeznaniach, s : ; 
Następny świadek, -Maria Licht, nie 
o sprawie nie wie: Lusia nigdy sic nie 
żaliła. Gorgonowa się też nie odyraża- 
a, tylko żaliła się na Zarembę, Raz 
powiedziała oskarżona do świadka, że 
zastrzeli go iak' psa. Na to Świadek ode 
powiedział, ;że'na jei miejscu spakował- ` 
byvtmanatki i odszedł Na to Gorgono- 
wa mu odpowiedziała: „I to wszystko 
mam zostawić”. . Pozatem świadsk nic 
więcej nie‘ wie, Ura j 

Prok:: — Czy pani jest Marją Licht. 


jaki jest 


jednak przy swoich 


4 7 


żoną konduktora? 
nia Tak j 

„ Prok:: — Pani zeznała  przedteni. 
że stosuhek Gorgonowej do dzieci był 
bardzo nieprzyjazny, 

* Sws — Ja tego nie mówiłam, tyl- 
ko mój mąż. 

, Przewodniczący prosi świadka, by 
się uspokojł, poczem. na. wniosek pro- 
kuratora odbiera Od Świadka przysię- 
ge Licht zeznaje dodatkowo że Wis 
tiziała raz tvlko, jak Staś. nie chciał 
pójść na kolację, bo godzień są kluski. 
Mimo„ądczytania zeznań z śledztwa, 
świadek uparcie twierdzi. że tego nie 
| MONA że może raz jeszcze na to Przy 
AC 
- Przew.: — Aco pani maż opowia- 
ał? . ł ; 
| _ Św.: — Nic, fa nic nie wiem co tam 
były za stosunki: 

Wobec uporu świadka Prokurator 
zwraca sie do przewodniczącego z pro 
śbą o głos, celeni urzędowego unor- 
nienia świadka. poczem sięga po b'ręt 
i zaczyna Świadkowi zwracać uwagę 
na, skutki prawne jakie za soba rocia- 
ga złożenie nieprawdziwych zeznań, . 
Przewodniczący przerywa mu jed. 
nak: KAS GS) Dy 2 
| — Panie prokuratarze, tylko bez pn. 
gróżek. W ten sposób nie można da 
świadka przemawiać. , ZE 
Przewodniczący usiłuje. przemówić 


kę, a' przedewszystkiem. by opanowa- 
ła zdenerwowanie, świadek jednak u. 
parcie twierdzi, że niczego Sobie nie 
przypomina, 7 

" Prok: — Jak pani wytłumaczy. że 
w, protokule podali inaczej zeznania pa 
ni. Czy pani co innego mówiła, a sę- 
dzia co innego pisał? ez 

" św. — Ja nie nie wiem. Nic takie- 
go nie mówiłum. T 
` "Adw, Ettinger: Czy maż pani 


-|kłócił się z Gorzonową? 


Św; — Tak, ale ja o tem nic nie 


Przewodniczący zwalnia świadka.. 
na godz. 
-,2 po poł w willi Zaremby w Brzucho- 
-| wieach: p 
Trybunał wraz ź przysiegłymi. Pre- 
kuratorami i biegłymi wvieżdża dziś w 


dą:tam obrońcy. ASY 
"Dla oskarżonej z eskorta zaArezer- 
jednak 


Steinówną, że ona weźmie kwas i obleje | przypuszczalnie ogranjczą się władze 
R pannę, a jak straci przytomność na 2|do zarezerwowania jednego przedzia” 
h 


ziny, to jej obetnie nos. 


Przew. — Proszę się nie śmiać. Czy 


Gorgonowa coś mówiła o Zarembie? 


łu dlaośkarżonej. — i 
Wraz z sądem wyjeżdża do Lwowa 


i Brznchowic nasz specjalny sprawo- 


w. — Żaliła się na niego. Mówiła, jzdawca. który będzie podawać dokta» 
lany przebieg rozprawy w wihi ej 


że mu strzeli w pysk i szlak go trafi, ` 


do Lichtowc, by zmieniła swą takty- ` 


_ Kurjer Hand 


tódzkci 


Głód towaru -- brak gotówki. 


ego 


EE EIO 


Wahania dolara zahamowały tranzakcje manufak- 
turą. — Krótkotrwałe ożywienie w Łodzi. 


Miesiąc luty przyniósł wreszcie na 
łódzkim rynku włókienniczym Pierw- 
sze oznaki ożywienja, wyrażające się 
wzrostem tranzakcyj letniemi towara- 
mi sezonowemi. Na Mat lutego przy- 
padły w Łodzi t. zw. „białe tygodnie”, 
specjalne wyprzedaże białych towa- 
rów bawełnianych. Przebieg białego 
tygodnia w Łodzi był naogół zadawa: 
lający, obroty bowiem towarami białe- 
mi w sklepach detalicznych oraz w 
składach fabrycznych pod wzgledem 
ijościowym nie kształtowały się gorzej 
an'żeli w sezonie zeszłorocznym, Nato- 
miast pod względem wartości tranzak- 
cie tegorocznych białych tygodni 
kształtowały się Poniżej poziomu ze» 
szłorocznego. co tłumaczy się silnym 
spadkiem cen. Nadmienić bowiem na- 
leży. że cały szereg fabryk celem zwię- 
kszenia rozmiarów tranzakcvi przepro- 
wadził w okresie lutego redukcję cen, 
wynoszacą od 10—25 procent: 


Zadawalajacy przebieg białych ty- 
godni. wycisnął więc na sytuacji rynku 
łódzkiego, a w pierwszym rzędzie ryn- 
ku bawełnianego swe charakterystvcz- 
ne pietno. Jednocześnie bowiem zwi£- 
kszyły się rozmiary tranzakcyj towa- 
rami jetniemj, gdyż wobec sprzyjają- 
cych warunków atmosferycznych przy 
była do Łodzi dość znaczna liczba kup- 
ców, zwłaszcza z Kresów. którzy za- 
kupywali w większych ilościach towa- 
ry letnie, Tranzakcie te obejmowały 
towary drukowane o. modnych dese- 
niach, czysto bawełniane oraz manipu- 
lowane z sztucznym jedwabiem. Wobec 
tego, że na składach fabrycznych towa- 
rów letnich jest stosunkowo niewiele, 
gdyż przemysł przystosował produkcję 
do biełacych potrzeb, zaobserwować się 
dał brak niektórych gatunków. Warun* 
ki pokrycia nie uległy *aasdniczo zmia- 
nie, jedynie terminy weksli i czeków nie 
co skrócono. 

Na rynku przędzy bawełnianej popra 
wa nastąpiła dopiero w drugiej połowie 
lutego. Zapasy przędzy pod wpływem 
zwiększonego zapotrzebowania zaczęły 
spadać, dochodząc do olbrzymiej cytry 
2 miljony klg. pod koniec lutego do — 
1.600.000 klg. Zapotrzebowanie na po- 


szczególne numery było dość znaczne, ` 


ceny w drugiej połowie lutego zwyżko- 
wały przeciętnie o 1 — 2 cnt. na 1 klg. 


Na rynku towarów wełnianych druga 
połowa lutego przyniosła wzrost obro- 
tów towarami Jetniemi w związku z licz- 
nym zjazdem odbiorców  prowincjonal- 
nych, Tranzakcje te obejmowały dam- 
skie towary czesankowe na palta i suk- 
nie o modnych deseniach i wzorach, — 
Męskie towary wełniane cieszyły się 
również częściowo popytem. Niezależnie 
od tego kupowano w lutym towary cało- 
roczne. 


Analogicznie na rynku przędzy cze-, 


sankowej FSAA uległa częściowej po- 
prawie, wobec wzrostu zapotrzebowania 
na przędzę ze strony producentów, Ceny 
przędzy czesankowej utrzymywały się 
w związku z tem na poziomie mocniej- 
szym, do czego przyczyniło się również 
mocniejsze zamknięcie pierwszej serji te 
gorocznych aukcyj wełny kolonjalnej w 
Londynie. Zapasy przędzy czesankowej 
w okresie lutego uległy dość poważnej 
redukcji, co przypisać należy wyłącznie 
tranzakcjom dla potrzeb rynku we- 
wnętrznego, gdyż eksport przędzy cze- 
sankowej w tym okresie kształtował się 
niepomyślnie, 


O ile w tych dwóch podstawowych 


branżach łódzkiego przemysłu włókien: | 


niczego sytuacja uległa poprawie, gdyż 
zarysowały się już pierwsze oznaki oży- 


| rozmiarów, w jakich kształtować się bę- |wary, gdyż składy kupców na prowincA 
dzie zbyt na WAY, w bieżącym sezonie są zupełnie ogołocone i gdyby na prze- 
wiosenno-letnim, drugiej strony sła- szkodzie do zawierania tranzękcyj nie 
bość finansowa producentów nietylko stała ogólna niepewność sytuacji, sezon 
drobnych i średnich, ale i wielkich zmu- | nógiby mieć przebieg zadawalniający. 
sza do szybkiego pozbywania się zapa- j Świadczy o tem fakt, że i w pierwszym 
sów, wywiera presję na ceny w warna: tygodni marca zapotrzebowanie na to- 
ku zniżkowym i powoduje nierównomier | wary było dość duże, a zjazd kupiectwa 
ność —zatrudnienia, Daleko idąca re- | stosunkowo liczny, Z chwilą jednak, gdy 
dukcja pracy w fabrykach, zatrudniają- | nastąpiły trudności finansowe banków 
cych znacznie mniej robotników, aniżeli! amerykańskich i wahania kursu dolara, 
w letnim sezonie zeszłorocznym powodu tranzakcje ustały prawie całkowicie, Ry 
je właśnie niejednokrotnie charakterysty nek włókiennicz 
czne zjawisko, że w okresach silnego o- dzo silnie nastrojom psychicznym, Dia- 
żywienia zauważyć się daje brak pew- tego też tylko stabilizacja ogólna mogła 
nych gatunków towarów, wyprodukowa- | by przynieść stopniowy powrót do nor- 
nych w małych tylko ilościach, W mo-{malniejszych warunków na rynku łódz- 
j menele silnego zapotrzebowania na ten kim i NEN SE tranzakcyj w pewnyc 
po pewnym czasie spaść, narażając na tach ostatnich pod naporem kryzysu zu 
poważne straty nabywców. pełnie się zatarły. Produkcja ZE 
/ tych warunkach trudno jest prze- |cza jest bowiem nastawiona par excel- 
widzieć dalszy przebieg tranzakcyj se- lence na zbyt w ustalonych okresach, a 
zonowych. Nie ulega żadnej wątpliwości wszelkie przesunięcia granic sezonów po 
że w ośrodkach prowincjonalnych istnie] wodują zaburzenia i wstrząsy. 
je dość poważne zapotrzebowanie na hi Obs. 


Dolar wraca do normy. 


W dniu wczorajszym na  miejsco-| 
wym rynku walutowym ustaliła się dla nia na dolary, obroty wczoraj dokona- 
dolara nieco słabsza tendencja: aniżeli ne na prywatnym rynku należy zaliczyć 
onegdaj: Fakt ten ma wytłomaczenie w do normalnych. Tendencja spokojna, o 
znacznem zmniejszeniu się zapotrzebo= | charakterze utrzymanym. przy kursie 
wania na dolary gotówkowe, dzięki 884 w płaceniu i 8.87 w żądaniu. 
czemu zaofiarowanie, onegdaj niedosta* Funt w płaceniu 30.75 i w żądaniu 
teczne, zupełnie się wyrówrało. Zauważ] 31. Marka bez+zmiany: 212 do 212.50, 
żono wczoraj rzadko notowane zjawi- frank francuski znacznie słabiej 35.10 
„sko, iż kurs urzędowy był wyższy 2d do_35.16, co jest zrozumiałe z uwag! 
prywatnego: Również gieldowy *kursyna to iż lekka ZWyżka franka była re: 
przekazu i kabla wviątkowo wysok akcją w związku z załamaniem się do- 
onegdaj, wykazał słabszą tendencję: co lara. Frank szwajcarski. przy poprze- 
ijest zupełnie zrozumiałe, o ile się weż- dnim kursie 173 do 173.50. Inne waluty 
„mie pod uwagę: iż znaczne zapotrzębo: | bez najmniejszych wahań. 
wanie na czeki i kable zgłoszone przez Wyjaśniająca się coraz bardziej sy- 
banki onegdaj zostało już zaspokojone tuacja dolarowa powoduje systema- 
i obecnie wchodzą już w rachubę tyl- | tyczne obniżanie się kursu złota. Wczo- 
ko bieżące potrzeby. raj za ruble płacono już jedynie 4.75 ! 

Przy tym stanie rzeczy Bank Pol- | żądano 4.80. zaś za dolary płacono 9.08 
ski płacił wczoraj w łodz! 8.87 za od-|i żądano 9.12. Popyt na złoto minimal- 
cinki mniejsze | 8.88 za większe przy ny. ; 
nader znacznej podaży. która tłoma* | Łódzkie 8-procentowe listy zastawne 
czy się utrzymaniem niższego kursu na bez zainteresowania przy kursie 3850 
rynku prywatnym. Giełdowv kurs cze-ąqw płaceniu ( 39 w żadaniw Inne panie: 
ku zrównoważvł się z kablem przyj ry wartościowe ! akcie poza obrotami. 
8.88 i kurs gotówki 8-87. i (c 


Upacdiości i uisłacdy. 


Na ostatniej sesji sąd handlowy roz: 'dziego komisarza, sędziego handlowego, 
poznawał sprawę upadłości Jakuba Frei Aleksandra Krusche sprawę 
mana — hurtowa sprzedaż guzików przy czył, 
ul. Zawadzkiej 1, w której, jak już dono- ss 
siliśmy swego czasu, sąd odmówił za- W sprawie upadłości Mojżesza Got- 
twierdzenia układu, opierając się między |tesdienera, prowadzącego przedsiębior- 


Wobec zmniejszonego zapotrzebowa* 


tę odro- 


/0-Przemysłow 


wiereśua wiólsiemmicześe©. 


podlega bowiem bar- 4> 


gatunek, ceny zwyżkują, by następnie okresach sezonu, których granice w la-, 


iinnemi na zarzutach, zgłoszonych w opo 
zycji przez pełn, firmy „Guzikarnia Wol 
sztyn, Roman Bieske”, adw. Ryszarda 
Fogta i akta postanowił skierować do 
prokuratora sądu okręgowego w Łodzi 
wobec cech złośliwego bankructwa. 

Sprawa ta została przesłana do sądu 
jie Aki w Warszawie, na skutek 
skargi apelacyjnej, wniesionej przez peł- 
nomocnika upadłego Freimana — adw. 
A. Kaleckiego. 

Sąd Apelacyjn 
wego potwierdził. 

lezadawolony 

Freiman złożył ska 
du Najwyższego w 
jako bezpodstawną oddalił. 
akta, po zwrocie ich przez sąd apelacyj- 
ny, zostały skierowane do prokuratora, 
który postępowanie przeciwko Freima- 
nowi umorzył. 

Wobec takiego obrotu sprawy, 
upadłego adw. Arno-Aleksander 


y wyrok sądu okręgo* 


z wyroku I| instancji, 
rgę kasasyjną do Są- 
arszawie, który Ją, 


ełn. 


alig, 


wienia sezonowego, o tyle ogólna sytua- opierając się na decyzji prokuratora, któ 
cja rynku włókienniczego Łodzi kształto ry dochodzenie przec. Freimanowi u- 
wała się w lutym pod wpływem ogólne- |morzył z braku dowodów winy, złożył do 
go nastroju niepewności produkcyjnej. — |sądu podanie o zatwierdzenie układu i 
Największą bowiem bolączką włókien- |przywrócenie mu czci kupieckiej, 

niętwa iest zupełna niemoż ustalenia Sąd jednak, wobec braku opinji sẹ- 


stwo handlowe przy ul. 1l-go Listopada | 


(30, petn. upadł. adw. Aftergut wystąpił 
|do sądu z podaniem o udzielenie glejtu 
upadłemu, odnośnie do którego został 
zastosowany przymus, a który jednak 
znajduje się na wolności. 

Sąd zważywszy, że warunki, od któ- 
rych uzależnia sędzia komisarz wydanie 
glejtu, nie zachodzą, a sąd podziela opi- 
nję sędziego kcmisarza, postanowił od- 


| 


mówić wydaniu glejtu upadłemu Mojże- | 


szowi Gottesdienerowi. 
LA. 


W sprawie upadłości Kojłamana Kaui 
¡mana prowadzącego detaliczną sprzedaż 


konfekcji przy ul. Piotrkowskiej 58, sę-' 
Następnie 


dzia komisarz, sędzia handlowy Józeł 


Landau, zwrócił się do sądu z prośbą o| 


wyznaczenie na jego miejsce zastępcy 

dla sprawowania czynności sędziego ko- 

misarza, ponieważ jest on obecnie chory. 

Sąd wyznaczył zastępcę w osobie sę- 

dziego handlowego Kazimierza Monica. 
e. 


W sprawie upadłości Adama Ken- 
drzeńskiego, właściciela zakładu ślusar- 
sko-kowalskiego przy ul. Nowej 12, syn 
dykiem został mianowany dotychczaso* 
wy kurator — adw. Adolf Tykociński. 


| 
| 


DREZOARSNY A 


Gielda pien'ężna. 


Na wczorajszem zebraniu gieldv wali i PR 
ewizowej w Warszawie tendarcja dla SJM 


przeważała mocniejsza, przy obrotach omgi 
| czonych. Notowano: Gdańsk 174.60 CH0 
Holandja 360 (+15), Londyn _30,75 ma" 


(--11), Nowy Jork 8.89 — 8:87,50 (— araka iis 
bel 8.90 — 8.88 (350), Paryż 35,12 (+0 
ga 26.46 (+1), Szwajcaria 17295, Tranay 
nienotowane: dolar got. 8.86, Belgia ni 
(--5), Sztokholm 162.75. Włochy 45.80 ( i ON 
w obrotach międzybankowych; Berlin aa 
(--35). W obrotach prywatnych: marka wyg 
211.60, funt ang. 30.95, szyling austr. Ig. 
dolar got, 8.87 -= 8.86, rubel zloty 4.75 
dolar zł. 9.09, rubel sr. 1.36, bilon 0.63. w 
AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencia „44% 
sza, Notowano: Bank Polski 75,50 — 15 i? 
(—125). Lilpopy 10.75 (—25),Starachowice Sp iut 
(—5). Tranzakcje nienotowane: Gosta wid i 
Węziel 12,75, Norblin 21, Rohn 2.75, Zielens 
ski 7.30. (H 
PAPIERY 5) 0 
— 4150 — 42 (—85), 4 proc. dol. 54% 4 
(54 — 5480, 4 proc. inwest. 106 — 1055% 
proc. konwers. 43.25, 6 oruc. dol. 57.25. 1 Magi Odd 
| stabil, 56.38 — 56.50, 4 i pól proc. ziemski S wpły 
I do 38.25, 8 proc, Warszawy 42 -— 41.80, r: i Mik y 
Łodzi 39, 10 proc. Sied'ec 29.50. Trans, boj 
mienotowane: 8 proc. dillonowska 67 — 92074 Sk] 
7 proc. Śląska 43.30, 7 proc. Warszawskig| T 
39,50 — 38.75, 6 proc. bony m. Warsza Tr 
4 i pól proc. Warszawy 45.25, 5 proc Waja i 
szawy 51 — 51.25, 8 proc. Częstochowy Si 


Giełda zbożowa. h 


dł 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowy 
towarowej w Warszawie ogólny obrót Wai 
sił 1.754 ton, w tem żyta 230 ton. Notowa gą 
żyto standard I-szy 20 — 20.50, Il-gi standy 
19.50 — 20. pszenica jara 39 — 40, pszęy 
jedn. 38 — 39, zbierana 37 — 38, owies I 
17 — 18, zbierany 16 — 16.50. jęczmień | 
szany 16.50 — 17. browarny 17 — 18. Fg 
19 — 20. proso 19 — 20. groch polny 22 w 
groch Victoria 27 — 31, wyka 14.50 — (5% 4 
luszka 1350 — 14, seradela podwójnie CZy 
czoną 13.25 — 14.25, łubin nieb. 9 — 9.50; ge 
ty 12.50 — 13.50, rzepak zimowy 47 — 50% 


PROCENTOWE. 3 proc. budi 


I 


or 
PR 


Ot 

(IO 

k 
97 proc. 110 — 125, biała surowa 70 — 90: 8 
ła bez kanianki o czyst, 97 proc. 100 — 94 
moka pszenna luks. 57 — 02, maka psz% 
4/0 52 — 57, żytnia pvt. 43 — 35, sitkowy 
azowa 25 — 27, otreby pszenne szale 159 |. 
2.50, średnie 11 — 11.50, żytnie 9.50 7. a 
kuchy Iniane śl — 21.50, rzenskowe 1525 {nity 
15.75, kuchy stonecznikowe 17.50 — 18 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dn, 14 marca 1933 r, i 
Nowy York i Nowy Orlean — Giełdy” | 4% 

czynne, 


Liverpool — loco marzec 5.09, kwisa di 
4.91, maj 4.92, czerwiec 4.92, lipiec 493. Mig 


mie Iniane 39 — 41, koniczyna czerw, sut p 
grubej kanianki 90 — 110, czerwona a 


pień 494, wrzesień 4.95, październik 4 96, ią Wy 

pad 4.97. grudzień 4.99, styczeń 500, luty i 

marzec 5.03, kwiecień 5.05, maj 5.09. 1% 
Uppor — loco 6.45, marzec 6.23, mal bt, 


lipiec 6.19, październik 6.1/, listopad 6,16, * 
czeń 618, luty 6.22. 9% 
Egipska — loco 7.13. marzec 6.84 mal w 


liploc 702, październik 7.07; listopad 7.13, 
czeń 721, luty 7.26 
Brema — Giełda nieczynna. p 
Aleksandrja. Bawclna Sakkclaridis — Ma 
rzec 12.70, maj 12.83, lipiec 13.04, listopad 137 
styczeń 13.59. i 
Bawetna Ashmouni — kwiecień 10.98, o 
wiec 10.91, październik 10,87, grudzień 11.054 
cunoouonszzannsusnsnuvnnna siy 


GRAND-KINO | 


Ostatnie dni! 
I-szy bezszmerowy polski film 


KAADEMU WOLNO (OCH 


w rol. gł. Dymsza, Maszyński, Zimid ý 
ska, Zielińska, Conti, Lawiński | Sko" 

nieczny, 7 
Zamach na prezydenta Ameryki | 
ROOSEVFLTĄ 


FIG 


E 7 AF RERA 


Początek o godz, 4-e| po południu 
Ceny miejsc od 4—5 


49 qr. 80 y. | 1.09, 


od 5—6 wszystkie miejsca 1,09 
na pozostałe seanse 
T 


e. 1} 1.09, 1.70| 2.50 


UUKUNNKKAWUWAOCHWECHZKENUMJE 
NAJWIĘCEJ ZANIEDBANE 1 zNiszczoM 


RĘCE 


udelikatnia natychmisetowo, wybiela, chroni d 
łuszczenia i odziębienia 


Krem Prałatów Perfection 


Do nabycia w pisme roreado yeh perfumerie 
i składach aplecznych 


„WABGOGODGLSEGOP 


Mm 75 
| 38 
| „4 
|| YUEGNUJMY RACJONALNIE URODĘ! 
PH żyj ach dobrobytu stanowił pieniądz 
Mila fg dziś—w dobie ogólnego zubożenia 
| bieli uroda wszechwładną potęga,a dzięki 
a kachiu walorów psychicznych, ukształ- 
Pod gobieta nowe życie. Z bezsilnej niemy- 
AA žita się w żywotnej sile i wysunęła 
A fide oY spolecznej działalności, Byłoby atoli 


p NcYpować się z cennych walorów 
` 


nawet zaniedbywaniem 


„4 wod 
mle tu 


i, ęroszurce, załączonej do każdego prepa- 
śXatsko-kosmetycznego wytwórni „Mira- 
"BR Tłustą cerę myć należy wyłącznie go- 
ji "odą i proszkiem marmurowym „Miracu- 
thie pudrować: odtłuszczającym pudrem 
u czilym D-ra Lustra. Przed umyciem po- 
p. Warz na 10 minut mleczkiem „Liłyna”. 
Hale W. że i kremy mają celowe przezna- 
dr: ymienię dziś trzy wykwintne kremy: 
nęwidłowej cery i jako podkład pod puder 
| Ń owy krem „Mira“, dla suchej i wiotcze- 
MB bormonowy krem „Oxa”, a przeciw 
3 AU atmosferycznym, do wygładzenia ña- 
Paige twarzy i rak oraz do wielu innych 
lb pal w codziennym użytku — bajeczny 
i „Ultrasol'*. 


WORE NERKI 


j 
to zepsute filtry organizmu 


3 
ik 
kia one pęcherzowi mocz żle filtrowa- 
"i pływając przez to: albo na zatrucie orga- 
u, Wskutek niewydalania szkodliwych sub- 
$h Czy też — pozbawiając organizm cen- 
-„ładników. 
Avj 


aiko zioła Magistra Wolskiegn_ „Urosa“, 
| ace rzadką roślinę indyjską Ortosipho- 
cj Bipi JĄ w krótkim czasie skuteczne wyniki w 
gi dą niach nerek, miedniczek nerkowych, pe- 
| bu, i wszelkich dolegliwościach dróg moczo- 


| ZIOŁA ze znak, ochr. „UROSA“ 
p. bycia w aptekach, składach aptecznych, 
| «jach lub w wytwórni. 


| Magister Wolski, Warszawa, Złota 14, Obja- 
broszury wysyłamy bezpłatnie. 


4 


TYGODNIOWEJ PRACY — DZIEŃ 
| ZEMIŁEGO ODPOCZYNKU. 


yt hasło wycieczek wypoczynko- 
„. krajoznawczych, pod egidą syn- 
atu Dziennikarzy Łódzkich. Pro- 
wycieczek tych jest bardzo szero- 


y: 

W dniu 2 kwietnia — wycieczka do 

ta (1080 zł), w dniu 9 kwietnia — 

| RA w Wanawe (11.50 zt.) ds 

y wietnia TA noc w Krakow. 

1 LAG w dnit 30 kw mei ociąg w 

anę. 
| | pliko dla wycieczek, organizowa- 
eh przez Syndykat, przyczepiany bę- 

i | tą do pociągu specjalny wagon bar - 

Ie, 2 ting. 

|y$płoszenia przyjmuje kierownictwo 
Bj.gczek w Wagons-Lits-Cook, ulica 

itkowska 64, tel. 170-77, od godziny 

{i rano do 21, codziennie bez przer- 


B-ty KONCERT SYMFONICZNY- 


ji M nadchodzącą niedzielę, dnia 19 bm. o go- 
| dają 3.30 po południu odbędzie cię w Filhar: 
diy Foty koncert symfoniczny Łódzkiej Orkie- 
f llbarmonicznej, Tym razem orkiestrą dy- 
dy at będzie znany kapelmistrz Edmund Zys: 
he Paryża, a jako solistka wystąpi wieice 
ma pianistka Ludmita Berkowicówna, 
z tow, orkiestry wykona koncert fortevia- 
4 |S iza ikowekciego. Program koncertu rie- 
í Myć zapowiada dużo nowych 4 ciekawych 
a] w muzycznych, Francka, 
ls Htplion* (po raz pierwszy w Łodzi), Lalo 
a stpsodja norweska, Stan-Golestana — 
ja Rumuńska* (po raz pierwszy w Ło- 
W Oraz Łabuńskiego:  „Tryptyk-Sielanka'* 

ż raz pierwszy w 


S po Łodzi), 
| lt 


Ô 


a mianowicie: 


Bilety_po 
najpopularniejszych eprzedaje Kasa Fil- 


r. od g: 


h 
r 
IR 1 
1» 
1 H > 
W 7 
BA 
i r 


Aę. 

| ujęte, dobrej marki, 
_|wpszym stanie, Oferty z żądaną ce- 
| ÓBOF. G. K“ do Administracji, 


= 
— -e 


> są 
í Mieszkanie 
4 |, Umeblowane 
i Pokoje z wygodami na I piętrze 
a 
I | do wynajęcia 
fA k solidnej osobie. Zgłoszenia: 
go 


t Maia Nr. 6, od godz. 12—17-€j. 
40 — 2 


Leona 
w jego 


można 
miejscu 


Łódź 


Al. 


LUPINO LANE 
olśniewająca gwiazda 


szowa wzmaga się. Fabryka firmy Da- 
wid Bornstein je 
chomiona, w firmie Piesch 185 robotni- 
ków nie przybyło do pracy, w firmie 
Emanuel Bornstein — 12 robotników: 
Ogółem strejkuje 657 robotników. 


była komisja streikowa i usunęła pra- 
cujących robtników. Ci ostatni wyszli 
wprawdzie narazie z fabryki, jednakże 
po krótkim czasie wrócili do pracy: 


raj przy ul. Jeziornej 20 wielki w 
sprawozdawczy, 
wano robotników . do solidaryzowania 
się z akcją strejkową. 


| pomocy komitetu wynosiła 


Do akt N 


dzi 15-go rewiru JAN 

zamieszkały w Łodzi przy ul, 
wicza 67 na zasadzie art. 602 K.P,C 
obwieszcza, że w dniu 23 marca 


publiczna ruchomości, 
abinowicza i Alberta WeberajPirmy 
okalu w Łodzi, Al. Kościuszkijiego 

41 i Żeroms 
używany wisię z mebli i firanek, 
na łączną sumę 1135 i 
oglądać w dniu 
sprzedaży, w czasie wyżej sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 


nym, 
W ać: dnia A mitoa 108 F 


oznaczon 
ł Komornik: Jan Rzymowski. 


y 
dnia 6 marca 1933 r. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdañska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór da drobne ogłoszenie do „Repu 


16.111 H, 


Tomaszów -Mazowiecki 


STREJK WŁÓKNIARZY W TOMA- 
SZOWIE. 
Akcja strejkowa na terenie Toma- 


jest całkowicie unieru- 
Do fabryki Samuela Bornsteina przy- 


O godz. 5-€j po Poł. odbył się wczo 


i; 
na którym nawoiy- 


DZIAŁALNOŚĆ TOW. OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH. 
Towarzystwo Ogródków  Działko- 
wych w Tomaszowie w związku ze zbli- 


żającym się okresem letnim opracowało | 
plan swej najbliższej działalności, 


W pierwszym rzędzie postanowiono 
urządzić patrjotyczne odczyty z zaga- 
dnień ogrodniczych dla członków-dział- 
kowców celem zaznajomienia ich ze spo- 
sobami uprawainia działek. Odczyty 
wygłaszać będzie profesor Pawłowicz. 

W czasie wakacji towarzystwo za- 
mierza urządzić na podległym mu terenie 
półkolonie dla dzieci członków=działkow 
ców i w tym celu wybuduje boisko spor- 
towe, dużą halę, która składać będzie 
stę z sali rekreacyjnej, schroniska oraz 
lokalu przeznaczonego na bufet. 

Poza tem postanowiono usunąć z u- 
licy Jeziornej, sąsiadującej z terenem 


ubh 


Podbiła Europę — a potem świat cały urokiem swej 
młodości—czasem urody—żywiołowym temperamen- 
tem — porywającym głosem odkryta przez realizatora 


NANCY BROWN 


1938 


w filmie p. t. 


Str.11 


„DOWCJĘ 766 


sztuki FRYDERYKA LOUSDALE. 
SEET YET EE E 


ogródków działkowych, wysokie topo- 
le, gdyż wysysają soki niezbędne dla 
wegetacji roślin na działkach oraz za- 
cieniają teren działek: * 


ZWYŻKA CEN MIĘSA 

Na ostatniem posiedzeniu komisji 
cennikowej uchwalono podwyżkę cen 
na mięso oraz wyroby masarskie: — 
Zwyżka ta wynosi od 10 do 15 proc. 
Uchwała ta została 
przez magistrat. 

Ceny artykułów miejscowych przed 
stawiają się następująco: 

Wieprzowina z dokładką zł. 1.05 (da 
wniej 95 gr.). bez dokładki zł. 1.60! 
schab i baleron zł. 1.70 (zł. 1.50); stoni- 
na wędzona i szmalec — zł. 2.50 (2:30), 


na zł. 2.20 (zł. 2.—); serdelowa i salce" 
son zł. 2.20 (2-—); krakowska zł. 2:75 
(2.50); kaszana zł. 1.— (90 zr.). 


ECHA LICYTACJI. 

Na dzień 4 kwietnia r. b, wyznaczony 
został przez Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie termin rozprawy z oskarżenia trojga 
dzieci A. Gostyńskiego, przeciwko Eks- 
pozyturze Urzędu Skarbowego w Toma- 
szowie o odszkodowanie zł. 450—. 

O bezprawne zlicytowanie ich włas* 
ności ruchomej na pokrycie należności 
podatkowych. 


"CHOROBY ZAKAŻNE. 
Wydział zdrowia publicznego 
magistracie zanotował w okresie od 26 
lutego do 11 b. m. następujące wypadki | 
chorób zakaźnych: 
Ospa wietrzna — 1, płonica — 2, bło- 
nica — 1, odra—l, krztusiec 2 wypadki, 


zam O PAJO 


BERRY T 


"POMOC BEZROBOTNYM. 

O rozmiarach pomocy bezrobotnym 
niesionej przez lokalny powiatowy ko- 
mitet wykonawczy funduszu pomoc 
bezrobotnym w Pabjanicach świadczą 
następujące cyfry: 

W okresie od 26 listopada komitet 
wydatkował 152 tys. zł, z tego wpły* 
wy lokalne z ofiar I imprez przyniosły 
w gotówce 10 tys. 691 zł. w naturze 
670 zł, zaś wpływy od wojewódzkie- 
go komitetu wyniosły w gotówce 80 
tys. zł. w naturze 61 tys: zł. 

Za powyższe kwoty wydano bezro- 
botnyrm następujące racje: 1164 rodzi- 
nom 3933 korce kartofli. 1384 rodzinom 
571 tys. kg. węgla, Kuchnie wydały 72 
tys. obiadów, punkty rozdzielcze Wy- 
dały 186 tys. kg. chleba. Pozatem 57 
dzieci oraz 124 dorosłe osoby otrzy” 
mały z komitetu odzież. a 57 dzieciom 
wydano pozatem trepki. 

Maksymalna liczba, korzystających 

u 


31 stycznia 9514 osób, 3107 rodz'ń. 


r, Km 305 i 393/33. 
SZCZENI 


10 i 12 odbędzie się licytaciajr. 
należących do 


klego 46 składających się|85 składając 
oszacowanych|poweRo 
630 zł, którejlączną 
licyłacii włoglądać w dniu 


asy, 


m, 


Komornik: Jan Rzymowski. 
Dr. MED. 


Kopciowski 


lokatora, 2 


mieszka obecnie pojedyńczy pokój 


wyszukać 


sumę 1100 zl, które 


chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 
pracownika — niecha 


j + MINIE YANAT) T Tr.: - 
i M4 ï s "p „p ib ` || 
GE AJLLIK sA 


IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Komitet obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego ustalił 


y |gram obchodu. 


W sobotę, dnia 18 marca odbędą się 
uroczystości dla młodzieży szkolnej. 
Mianowicie o godz. 10:ej młodzież uda 
się na nabożeństwa do świątyń swego 
wyznania. O godz. 1l-ej odbędą się 
cztery akademje dla młodzieży w sa- 
lach miejscowych kin. Młodzież szkół 
powszechnych podzielona zostanie mię- 
dzy dwa kina: miejskie i Zachęta. 

O godz: 6-ej wiecz. odbędzie się 
capstrzyk orkiestr i P. W. Poraz pierw- 
szy w capstrzyku weźmie udział nowa 
orkiestra Strzelca, 

W niedzielę dnia 19 marca w Ko- 
ściele św. Mateusza odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo: poczem na ulicy 
Zamkowej odbędzie się defilada. 

O godz. 12-ej w sali Kina Miejskie- 
go odbędzie się akademia dla doro- 
słych. Na program akademii składa się 
występ chóru związku strzeleckiego, 
orkiestry symfonicznej tm. Fr. Chopina: 


M RUDOLF 


należących do 


oszacowanych na 
możnaj 
licytacji w miejscu 


i NAJTAŃSZE 


egzotyczne 


parter, tel, 181-47, 
kupna. 
. 3) sprzedać nieru. 
i 6SLONECZNY pokój 
l 


ikilwicza 35 m. 15. 


ace, oddział w Łodzi, 
1 


własnym — p. prof, Jan Manugiewicz, 
Muzeum Etnograficznego w Łodzi) wygłosi od- 
czył, ilustrowany przeźroczami 
ludowa w .Polsce na tle kultur ludowych*; 


zeum Etnograficznego. 
RY ul. Piotrkowskiej 91. 
cie; 


własn 
szwwa) wystąpi z recitalem 2 baałużzy pieśni 
zaakceptowana |! 


Muzeum Przyrodniczego pod ł. kierownictwem 
p. prof. E, Potęgi. 


Kosztorys zł. 6,40. 


bezpłatni, 
dzielę albo w 


wołowina zł. 1.15 (1.05); kiełbasa kroio- rjacze 
Herbatka Towanzyska 


następujący pro-|* 


Łódź, Wólczańska 151, tel. 128-07 
Rok założenia 1804. 


NAJMODNIEJSZE 


kwiaty 


do nabycia -tylko w pracowni 
TAC 
ŻEROMSKIEGO 17, m. 18 


Obejrzenie nie obowiązuje d 
50-2 


umeblowany do 
po:|wynajęcia od zaraz. Telefon, Naruto: 


KOMUNIKAT Ż. T, X, 
Żydowskie towarzystwo krajoznawcze w Pol- 
ul. Wólczańska 35, „tel. 
21-53 urządza; 
w piątek, dnia 17 bm, o godz, 21 w lokalu 
(kustosz 


n. t „Kultura 


dnia 18 bm — wycieczka do Mu- 
Zbiórka o godz. 15.30 
Zapisy w sekretarja- 


w sobotę, dnia 18 bm, o godz, 21 w lokalu 
— znany piosenkarz p, M. Lew (War- 


w sobotę, 


udowych i melodyj chasydzkic 
W niedzielę, dnia 19 bm. — wycieczka do 


Zapisy w sekretarjacie. 


w niedzielę, dnia 19 bm, — w związku z uro- 


ani tA obchodem Imienin Pana Marszałka Jós 
zela 


do Warszawy, 
Przewodnicy po Warszawie 
Zwiedzenie miasta. Powrót w nie- 
oniedziałek, Zapisy w sekreta- 
T-wa tylko dziś; 

dnia 19 bm, od godz, 17-ej — 
dla członków i gości; 
dnia 21 bm, — wycieczka do 


Piłsudskiego — wycieczka 


w niedzielę, 
we wtorek; 


Rozgłośni Polskiego Radja. Zbiórka 16,45, Za: 
pisy tylko w sekretarjacie 


T-wa. i 
Przy T-wie organizuje się elementarny kurs 
esperanta dla członków i gości. Zapisy przyj- : 
muje sekretarjał T-wa w godz. od 20—22, ul. 
Wólczańska 35, tel, 121-53. 


ODCZYT O J. GALSWORTHYM. 

Jako wyraz hołdu dla zmarłego w 
końcu stycznia r. b. laureata Nobla, J. 
Galswarthy'ego, autora „Sagi rodu 
Forsytów" prof. Wł. Gack! wygłosi od- 
czyt w dniu 16-tym bm. o godz 19-ej w.. 
auli Gimnazium Miejskiego im. J. PH- 
sudskiego, przy ul, Sienkiewicza nr. 46. 

Niewątpliwie zarówno temat odczy- 


= 


Pap tu jak znane łódzkiej publiczności wa- 


lory prof. Wł. Gackiego, jako prele- 
genta, zgromadzą liczną rzeszę wielbi- 
cieli autora „Sagi rodu Forsytów* 


Eh OSOBISTE. 14%. RUŚ 

Łodzianka, panna Ingrid von Reylier otrzy- i 
mała dyplom D-ra‘ filozofii na uniwersytecie 
we. Wiedniu. c w- dania woy 
g NSTYTUTO PROPAGANDY SZTUKL 

, w czwartek, ostatni dzień, cieszącej się 
dużem powodzeniem wystawy pod nazwą: Salon 
Zimowy. Zamknięcie nastąpi o godz, 9-ej wie - 


zorem. 

W niedzielę, dnia 19 marca, o godz, 12-8j w 
południe, uroczyste otwarcie XV z kolei wysta: 
wy Instytutu (park Sienkiewicza), Na całość 
nowej wystawy złożą sę prace utalentowanych 
artystów plastyków z Warezawy pod nazwą: 
Loża Wolnomalarska oraz prace graficzne uta- 
lentowanego artysty Tadeusza  Cieślewskiego 
(syna) z Warszawy, 


UROCZYSTOŚĆ KU CZCI MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO W KASYNIE GARNIZONOWEM. 

Z inicjatywy specjalnie powołanego komite- 
łu, w dniu 18 bm. w sobotę w salonach kasyna 
garnizonowego przy ul. Jerzego 2 odbędą się 
uroczystości wojskowe z okazji imienin Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. Początek o godzinie 21, 
Program przewiduje akademię z okolicznościo- 
wem przemówieniu, produkcje muzyczne oraz 
występy recytatorskie artystów teatrów łedz= 
kech, p, Wasiutyńskiej i p. M, Węgrzyna. 

Po akademii przewidziana jest „Bridge-Tom- 
bola" p. n „Uciechy Dworskic'*, 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


LEKARZ = DENTYSTA 


B. NUSRAUMOWA 


przyjmuje od 3—7 po pot. 


JUNG, . 


telef. 121-23 


0Z0RKÓW 


Przyjmuje wszelkie zlecenia P, T. czy” 
telników na prenumeraty czasopism i 
dzienników krajowych oraz zagranicz- 


nych. 
20-2 M. GABRYCH. 


Pokój dwuokienny 


frontowy, umeblowany zaraz od wei- 
ścia dla pojedyńczej osoby. 

| DO WYNAJĘCIA 
Sienkiewicza 20, II p. u prof, Halper- 
na. 20 — 2, 


p e M p NN 


— 


Piotrkowska 51. 
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1933 Rickubike 16,111 


NIC NIE ZA 


W poniedziałek, 21 marca, pun- 
ktualnie o godz. 8.30 wiecz. 


—>——...-..-...-.....,.. 


WIELKI PUBLICZNY ae pr ah «p 
O D C 74 Y T D LA K O BI ET Stawie j FA MEN w aa 


Znana autorka p. Zofia Gatuszko, upełnomocniona przedstawicielka na Pot- 
skę słynnej fracuskiej autorki z dziedziny hygieny, Madame Marthe Fayolle 
—Paryż, mówić będzie biegle i interesująco na niezwykle ciekawy temat: 


Miłość, Małżeństwo, Choroba i Zdrowie 


Jakie są główne powody przedwczesnej śmierci? Grzechy kobiet w sto- 
sunku do ich własnego ciała. — Ofiara z kobiecej urody i siły. — Choroby 
wieku przejściowego i zapobieganie im. — Uświadomienie płciowe— Sek- 
sualne źródło histerji, — Chłód uczuciowy kobiety. — Niebezpieczeństwa 
macierzyństwa. — Dlaczego tak wiele kobiet przedwcześnie się starzeje, — 
Tajemnicze drogi natury, — Małżeństwo z rozsądku i pokrewieństwo disz. 
— Czego młode dziewczęta o małżeństwie niestety nie wiedzą. — Co po- 
doba się mężczyźnie w kobiecie? — Jak usunąć bez tajemniczych środków 
chorobliwą otyłość, czy szczupłość? — Grecko -„orjentalne pielęgnowanie 
urody u kobiet, — Wypadanie włosów, przyczyny i ich usuwanie. 
TYLKO DLA KOBIET I DZIEWCZĄT POWYŻEJ LAT 18! 
Referentka, pani fia Gatuszko, która cieszy się opinią znakomitej prele- 
gentki, jest jednocześnie jedną ze znawczyń całokształtu życia kobiety, P. 
Gatuszko mówi w zrozumiały dlą każdego sposób o wszystkiem, o czem 
bezwzględnie wiedzieć muszą kobietyi dziewczęta z dziedziny Życia erg- 
tycznego i małżeńskiego, jak również z dziedziny pielęgnowania i utrzy= 
mywania w zdrowiu ciała kobiety. 

Bilety w cenie od zł. 1.30 do zł. 4 sprzedaje kasa Filharmonii lub tel. 213-84. 
Odczyt ten spotykał się wszędzie z entuzjazmem słuchaczów i odbywał 

się przy wyprzedanych salach. 
Przepełnione sale we wszystkich wielkich I mniejszych miastach we wszy= 
stkich krajach Europy! względu na oczekiwane również w naszem 
mieście przepełnienie poleca się Śpleszne zaopatrzenie się w bilety w przed- 

sprzedaży. 


Ameryce doipatantu 


sposobu wytwarzania. „Nr. 1225% 


SALA FILHARMONII. 
ŚRODA, 


dnia :22-go marca 1933 r. o g. 9-ej w. 
WŁADIMIR 


Zahotyński 


wygłosi odczyt na temat: 


„Walka o państwo 
Żydowskie” 


Bilety od zt. 1— już nabywać można 
w Kasie Filharmonji. 


Tel. 213-8 4 


Do akt Nr. Ek. 717 i 720/1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi, rewiru 5-go zamieszkały w Ło- 

dzi, przy ul. Al. Kościuszki 57 na za- 


ODDOOODODODOOOOOOOOOODOCOO0O0O000000C/> 


Dyrekcja Koncertów: Alired Strauch, 


sadzie art, 1030 U.P.C. ogłasza, że w Tel. 213-84. 

dniu 28 marca 1933 r. od godz, 10 ra- SALA 3 E A A O R a S A G EA A E A E E E EN JE 
no w Łodzi przy ul. Moniuszki nr, 6, FILHARMONJI. | 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- CZWARTEK, OGŁOSZENIE, 

blicznego ruchomości, należących do 


dnia 23-go marca 1933 r. o g. 8.30 w. Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w 


Bronisława Gliksmana i składających 


: : dniu 10 marca 1933 r. postanowił: 1) ogłosić {8 
się z mebli  oszacowanych na sumę j-| koncer Mistrzowski upadłość Dawidowi-Natanowi Weissfeldowi, 2) 
zł. 3215— chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień s 
Łódź, Ania 9 Spia 1933 r. JUAN * 3 marca 1933 r, 3) zamianować kuratorem 
omornik: 


upadłości adw. Wilhelma Lilkera, a Sędzią Ko- 


(—) Edmund Koroczycki. misarzem Sędziego Handlowego Aleksandra 


100—3 


MANEN 


mi Hcymana, 4) upadłego osadzić w areszcie dla 
dłużników, 5) wyrok opatrzyć rygorem tym- 
NIECODZIENINII ORAZIN czasowego wykonania, 6) odpis. wyroku zako- 
Hiszpański skrzypek światowej sławy munikować  Prokuratorowi Sądu Okręgowego 

URZĄDZENIE DO 2 POKOI, Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. w Łodzi. 


stołowy - gabinet, sypialka, na- 

wskroś mowoczesńe, bardzo tanio 

do oddania. BR oferty pod 
. 


Za zgodność: 
Kurator masy upadłości 
Wilhelm Lilker, adwokat, 
Na zasadzie art, 476 K H. wzywam wie- 
rzycieli masy upadłości, aby w dniu 23 marca 
1933 r. stawili się osobiście lub przez pełno- 
mocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi, przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, godz. 
11, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
i wyboru kandydatów na syndyka tymczaso- 
wego. 


Program: 

MOZART: Koncert skrzypcowy D-dur 

BACH: Ciaconna 

PAGANINI: Warjacie 

MANEN: Caprice Nr. 1, a-moll 

DAQUIN: Le coucou 

CHOPIN: Berceuse 

SARASATE; Serenada Andalouse 

WIENIAWSKI: Souvenir de Moscou. 

Bilety od zł, 1.— do zł. 6— już naby- 

wać można w Kasie Filharmonii. 

a" D 
FOOOOZZZZZZZOEZZZEACZEKC 


Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. |BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi- 


Do akt Nr. Km 415 i 416/33. 


OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi 15-go rewiru JAN RZYMOWSKI, 
zamieszkały w Łodzi przy ul, S'enkic- 
wicza 67 na zasadzie art. 602 K.P.C 
obwieszcza, że w dniu 22 marca 1933 
r. od godz. 10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do 
tanisława Jakubowicza w jego loka- 
lu w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 11 


Sędzia Komisarz: 
Aleksander Heyman, Sędzia Handlowy. 


i Żeromskiego Nr. 90 składających się 1 I gabinet żuterję, kwity lombardowe kupuje | 
z. mebli, radjoaparatu, żyrandoli i ob- CENTRALNA LECZNIG ZĘ 4 płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
razów, oszacowanych na łączną sumę A BOW dentystyczny lerski M. H. Lissak, Piotrkowska 5. 


LEKARZA DENTYSTY 


A. ZADZIEWICZA 


1990 i 50 zł, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 


0-4|MASZYNĘ do liczenia używaną kupię 
ką l 
czasie wyżej oznaczonym. 


Oferty „E. K 


Łódź, dnia 28 lutego 1933 r. przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW- 
Komornik: Jan Rzymowski. SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-83. Lokale 
OKO GEY TYT TYN SENSE 


INSTYTUT de BEAUTE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA Kupno I sprzedaż KTO ODDAJE, 
założ, 1924 r. i zatw. przez Wł. Pań- p P poszukuje lub zamienia: miesz- 
stwowe CAE WIE OT kanie, pokój umeblowany, lokal K 


De. S. Hathor 


CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE į MIE- 
SZKA OBECNIE PRZY 


Il. Gdańskiej 654 


LJ 
Nr. tel. 228-82. 50-2 


ANNA R y D L HENI o, RA Re LALA jlombargo 

R i we kupuje i płaci najwyższe ceny 

ŚRÓDMIEJSKA 16. tele deg az”  |Zaklad Jubilerski.. Fijalko, Piotrkow- 
Racjonalna kosmetyka. Radykalne usn Sat oneee 

wanie szpecących włosów. „MATERACE HYGJENICZNE do naby-|POKÓJ panieński używany w dobrym 

Poradnia oraz indywidualne stosowa= cia u tapicera J, Breslera, Południowajstanie kupię za gotówkę. Oferty z po- 

nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR*%/10, w podwórzu. Ceny przystępne,|daniem ceny do Republiki pod „K, Z.* 


Primula. od 10 rano — 8 wiecz, 114|NIEKRĘPUJĄCY słoneczny, umeblo- 
eny kryzysowe. MLECZARNIA z restancia z urzą- WADY POROJ OPO bielizną pi 
zeniem i mieszkaniem do odstąpiena|na (a godzin dziennie. res: 

LEKARZ - DENTYSTA Centrum Łódź. Oferty biuro Fuclisa,jwskaże Republika. 


F Kopciowska Łódź, Piotrkowska_50, sub. _„Tanio*. |JEDEN umeblowany pokój w przy- 
© 


HANDEL win i wódek (ok. 10.000|zwoitym domu dla pojedyńczej osoby 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m, 30 sprzedania. 


mies, obrotu) z powodu. wyjazdu do|jdo wynajęcia, Gdańska 43, m. 10. 
Gdańska 37 19, biuro „Obrona, 


Wiadomość: Łagiewnickaj|SŁONECZNY pokój ładnie umeblowa: 
adm A ET OTONAĆ OE REM. 
POSZUKUJĘ pianina taniego, krzyżo-jnem, wszelkiemi wygodami do odda- 
tel. 232-55 


handlowy, biurowy i fabryczny; 


zgłasza się tylko do biura — 
„LOKUMPOL*, Piotrkowska 55 


Do akt Nr. Km 442/33. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi 15-go rewiru JAN RZYMOWSKI, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkie- 
wieza 67 na zasadzie art. 602 K.P.C, 
óbwieszcza, że w dniu 21 marca 1933 
r. od godz. 11 odbędzie się licytacja 
ponucena ruchomości, należących do 
üzy-Ruchli Gorinsonowej w jej loka- 
lu w Łodzi ul, Wólczańska 37 składa- 
jących się z mebli oszacowanych ra 
łączną sumę 510 zł, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 
nym. 

Łódź, dnia 1 marca 1933 r. 
Komornik: Jan Rzymowski, 


frontowy 

l pokój z- niękrępują- 

Tamże duża szafa biurowajcem wejściem z wszelkiemi wygoda- 

oraz powielacz. Oferty sub jmi i telefonem. Piotrkowska 120, I p. 
front, m, 8, 


ny z oddzięlnem wejściem z teleto- 
Meg dobrej manki Oferty, składaćjnia. Traugutta 12. m 9, - o 
AO w Republice sub. „H. H.“ UMEBLOWANY pokój w willi (ogród 
od 4-ej POOR SIEC CY PAKERON BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-|-—- śródmieście), Qidańska 94, 
mae (Uere oraz kwity. lombardowe kupujeja POKOJOWE frontowe uieszkanie 
s i płaci najwyższe ceny. M. Mizes,lzaraz do wynajęcia.Gdańska 27 u wła 
PI | ni Piotrkowska 3D. ściciela. 
[dl al MASZYNA do pisania. „Royal“ w b|ODNAJMĘ duży słoneczny 
dobrym stanie Wraz z stolikiem, taniolwzzlędnie mały 
rutynowana przyjmuje dyżury I robijsprzedam, 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne.żaluzjowa 
Telefon 230-79 20-2|, Zaraz“, 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14, Redakcja: Sek retarjat 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia 


— 180-80. Konto P. K. 0. Wydawnictwo „Republika 68-148, 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na | Słuszne reklamacie 0) 
A 77: | 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą pada ów 
Prenumęrala gpubli CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na| od ukazania się pierwszego ogłoszenia, b 
3) stronie I — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe | zaślubi-| niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rač 
w Łodzi zł. 4— za odnoszenie do domu 40 gr. | nowe w tekście zł. 10. « Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei | ogłoszenia tej samej treści co pierwsz A 
miesięcznie, z przesyłką pocztową w Polsce zł. 1.50; poszukiwanie prący za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- | Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre 

zł. 5.50, zagranicą zł. 10.— „Republika* | |nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca doplata 20 proc. Ogloszenia zagraniczne 


„Express“ w Łódz z odnoszeniem do domu 


100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabeluryczne 50 proc. drożej. Z 
zł. 7 miesięcznie. 


a terminowy druk 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


STĄPI | 


| bez 


S] czwartek godzina 10—12 i 3—5 


8 pach i pojedyńczo. Wólczańska 3" 


redakcji 127-24, 


ogloszenia nie upoważniają do żądania zw 
zapłaty lub powtórzęnia ogłoszenia. 


KES TORZE YZ PF FTTJ ACYTY Z ARS ONE SI I ZPS SOSY GAS PYSKYTNACTE I FERRE TN OLIBFW a a e 
a wydawcę: Wydawnictwo „Republika”, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 
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DO WYNAJĘCIA 1  pokól 
urządzony niskie komorne Bali 
Wólczańska 7. , 
POKÓJ w eleganckim domu £ 
nem, centralnem ogrzewaniem | 
dą do wynajęcia. Piłsudskiego 
zorca wskaże 
POKÓJ umeblowany z wszelkie! 
godami telefonem i utrzymanie 
do wynajęcia. Radwad* 


m. 21. ; 
DO WYNAJĘCIA natychmiast P 
Narutowicza 39 mieszkanie pi& 
kojowe 1 sześciopokojowe (trzeć 
tro) z wszelkiemi wygodami. 

mość: tel. 131-02. / 
| ZAMIENIE trzypokojowe mię% 
|z kuchnią na jeden pokój z X 
Oferty sub: „Trzy pokoje” do *% 
stracji. A 
POKÓJ słoneczny z niekręep™ 
wejściem z wszelkiemi wygode 
wynajęcia, Lipowa 20, front, l 

m. 5. Obejrzeć można od 10 ram 
popołudniu. j 
SŁONECZNY pokój umeblows 
wsze!kiemi wygodami od zat 
wynajęcia: Żeromskiego Ji, m. ? 
1552 od godz. 2—9 po pul. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz m 
nie 5-pokojowe z wszelkiemi ™ 
dami na 1 piętrze, front. Wiad 
u gospodarza, Narutowicza 35, ! 


Posady 
ae SA E NE ZRK GEN 
100 Zł. i wysoką prowizję zarobi 
dy, obejmując nasze zastępstw” 
zakred, Lwów, Wałowa 11. 
WYKWALIFIKOWANY wojażer, 
dawca branży kamgarn, sztrdje 
poszukuje posady na stałe lub, 
lekcję na prowizję, Of, sub („J 
Płerwszorzędne referencje. 
POTRZEBNA mamka, zdrowa Z, 
żym pokarmem, natychmiast 40 
się 1l-go Listopada 40, Borzykć 
POWAŻNE przedsiębiorstwo pr% 
kilka pań do stałej, poważnej í 
zą dobrem wynagrodzeniem, Dh 
iętych i pilnych szybki awans í 
szy zarobek. — Zgłoszenia os% 


kowska 62, m. 7. p 
SŁUŻĄCA samodzielna, umiejącź 
brze gotować z dobrymi świad 
mi szuka posady. Oferty pod w 
do Republiki 

POSZUKUJE się zdolnej wykońć 
oraz prasowaczki do konfekcji 
skiej sukienki od zaraz. Szpajzd 
Pieprzowa 13. 

POTRZEBNE zdolne staniczarki.i 
ręczne. i uczenice do krawiech 
oraz panienki do robót na drut 
Przejazd 40, m. 38. 3 
MŁODEJ panienki do 3-letniego | 
cka na godz, od 10—7. poszukuky 
Nawrot 7, m. 8. | 


Rozmaite J 
E. 
MATEMATYK E. Korbman u% 

matematyki i fizyki do matury WA 


ODSTĄPIĘ dzierżawę cukierni-lf9 

dajni w Ciechocinku, lub przyjmę 
nika, cukiernika lub kucharza £ 
tówką 1500 zł, Wiadomość w adi 
stracji, 
STOLARZ wykonuje wszelkie 0 
żania i reperacje mebli oraz cyk 
wanie podłóg solidnie, tanio | né 
godnych warunkach, tel. 184-60. 


MICHUELOWI lechokowi Gerten! 
Wolborska 37 skradziono książe” 
olakoa. roczn. 1909 wyd. przeł 


2 POKOJE 


słoneczne i ciepłe mieszkanie Z" 
godami w czystym domu 


poszukiwanć 
__ Oferty sub. „A. K.* 


e 


ENSPORT pzez HAMDU 


Od wielu lat ‘dobrze wprowad 
przedstawiciel - eksporter (egz. 
1902 r.) poszukuje  przedstawiciei 


na eksport w dziedzinie nici, mate” 
łów wełnianych, sukna, filców i 
Korespondencja niemiecka, an£it> 
lub francuska, 4 

HANS COLLASIUS, HAMBURÓ: 
Chilehaus A, , 


referaty: miejski i 


ną razi” 


1Y | bA 


% 
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